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nie u miesżcza się 
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Wtore~, 14-go maj 51 

Ud roclo.:V\ 'e 'zn'" -~ azło _ -.~.: J. .- -. • -v\tyl a.ziciela swych żąda n 
Jakżę ra'dUje' się dusza wiosną! Ogr.o WrażeriieoświadczeI1iq, dąradcy fill,an 

dy, ulice, s'kwer,y przepełnione p:ubliczno., sowego arilerykatiskiego jęęt i w kołach po 
śCi~~ st.ę~Kni.QnTą{ do ~asnos~l, PP$'ody, ~a- . lity'cznycniw k9łach gospodarczych 'l;:;a:r
dow<Honej Z pó~zięcia- nako:ą.iec· de·cYzji. ~~- '~~'O silne.' Jasne się staje iż rz~d mu~i przy~ 
wrQtudonorms,lnych czasów!Ja;kie~ :Qyli- ',s1ąPić w najbliższym cz~sied9 rewizji '$y
byśIXlY z dr-ugiel strony radzi"gditJy nako", steIllu podatkowego, C'zego nie możed,oko
ni.ec zapadły jaki-eśdecy.zje o" zdec)tdówa- nać bez1lc;lzią.łu Sejm1,l. Stąd 'teźcoraz bar
nym ki-erutiku· ~sprecyzowanYlIl~·l1liuśtalo~ .. dziej uciera się przekonanie, iż ~" połowie. 
nyXU-naszejpOFtykif..... . .... '. . czerwca· należy się liczyć z możnością ~woła 

Bo na. ra~jewyczekl~jeln.y. ~rzypot;ni- . ni~ nadzwyczajnej sesji' sejmo'wej. Rząd 
najQ.·się ,naw,. '(;pisze .' ,,,Dziennik Wileńskr') niechybnie zechce prace sejmowe ograni:: 

. ,cząsy a~adęąti~k,i~i ą:we,.przemi~et,a p~z,e~ , czyć wył~cznie do spraw podatkowo-finan
ci~g~~ąees:1ęW .. ;n:i'?sk~ńciop-Q~ć·dysJ{.--usje za 'sowych, wszelako jest bardziej niżwątpli
~:i~ie,·Q.':p,rt~,l;i4~wte świata. 'i(*~~~}'łttó 'Yą,ęzy"slę t(}Wl.l~>.Ldaprzepr{)wa~ić~ ..... : ,'. 
re tYc:1!llCZa~elll~Zr>, 'Qd;wie6znYlll swYm sz,~a~ , " TYmczasem' z"aŚ"prowadzone'są nieu:: 
kiemfTera~ d:QiChpd.zą nas >tylko przygłuche. stanne rozmowy na temat programu gbspo
wi~ści o dysku$jaeh·zasadniczych, .pryncy- ·darczego. 'Vłaściwie do tego powołane są w 
'palnych rozm~waph"ria . teirHitpodstavyo- 'drodze Konstytucji instytucje parlamentar
'wych .linji.wyt~cznych polityki pa-ństwowejne. Ale teraz nie są one \v modzie. Już . za 
Coś tak, jak my'onglś lia . zihral1ia.ch kó:: czasu gabinetu p. Bartla myślano o jakimś 
lek studenćkich~ Źyci~ szlo tymczasem.... . surogacie parlamentu i o izbiegospodar

Wtedy myśmy mieli czas"" Byl:iśmy czej. Potworzono zatem liczne "rady": rolni 
młodZi. Dojrzewaliśmy; Dyskusje "niekiedy C2J,}, ptzemysłową, gospodarczQ., finansow~. 
':'starczyłynam zażycie. Były jego' suroga- . DużQ 'O nich swego czasu . mó\viono. Dużo 

~em. Trochę inacz'ej jest,gdy' się ma do snuto projektów na ich tle. Wydawano 0:= 

cZ:YJ:iieniaz państwem i gdy trzeba. decyzji, . brady ich drukiem. Ostatec;znie jednak po 
bo życie nie czeka, aż, uk?ńczymy:. rozmowy peWnym czasie wszys"tkb:toprzeszło 'do ·hi-

storji, a. aktąpowię~szyiy tylkO ·arch .. lwumJ .. - '. . 
Tęraz za.czYQą się l'zec-? nł1l. 'nowO. 

Kiedyś debatowfl.no szeroko i ~Uugo nad real 
ganizacją administracji. Najk.ląsyczniejsze-
mi wynikami poszczyci9się m<?głakomis~.a 
trzech; złożQna z pp.' BC?b:rzyńsl\:łego, '. Sml.l.l· 
skiego i Kasznicy. Zdą,wało ąię, że jej slusz 
ne wskazania 'zaciążą nad biegięmprac>w 
tej dziedzinie. Okazało się, że potem była' ta 
ka komisja pod kiel'ownictwęmp. Romana, 
potem znów inna, a teraz chcą jej kiero\Vrii 
ctwo powierzyć bylem1i wicł.rinistroWi 
spraw wewnętrznych Jaroszy-ńsJ:\.iemu! 

Podobnie ze spravv'ami ,gospo<i'ar-eze 
mi" PowDłano' różne.instytticj~:'· "(fo ~Yfa.te:: 
nia swej opinji o '. sytuacji celem przezwy4 
ciężenia kryzysu. Potem mają złożyć spec j a.l 

·ne memorjały" a potem rząd zwoła WielkQ. 
konferencję, a potem 9-opieroQnrozważy, 
co należy uczynić!... . 

Czyż to .nie -przYP9nib:ia . 9.ysk\Lsji ak~ 
demickich? N aprąwdę, . zazdrQśd się' wiOś~ 
nie w przyroqzie, że już nak?riiec ną.s~ała. 
Czeka się z większą jeszcze tęsknotą za \vio 
sną w życi\! publicznem, za' słone'em,tw6r~ 
czem istotnie, za pogodą i pąo.nięfą do, pra 
'cy ~ życia.... 'K W. 

_ Dz\voukiem alarmowym stała się 0- -1II!II-1IIIIIIIIIIII1IIIIIIIIIIII---------_______ '_-IiIIIII ______ IlilllllllllIIIIIiIIIII _____ _ 

głoszona wla.śnie część raportu doradcy p~' 
Deyeya. Gdy się z'waży, że przemawia on 
językiem 'wysoce dyplomatvcznym; to się 

czuje (lopiero, ile wagi 'posiadają jego za-
strzeżenia i .Qstrzeieilia. '. 

Lecz owe ra.dy p. Deveya s~~dsiś lUZ 

znamy? !Z~~my" ju;ż' z ,trybuny parlament 
tame), znamy:.z JamOw prasy, znamy. z 
rozpraw um:i'eszozauych w. pismach.' fa;cho
wych~··Prof.:flyb~rsktmusibYć zadowolony, 
iż wp. DeVęlU;?~t1ą.1azł poparcie . swych' nie 
1,1stannie powtlł.fianych wskazań. t . .za.gadnie 
nie oszczędności i . zaga.dnienie zzp.niejsze
niabudżetu,. i Z~iad,n.i(tllie systelllu, podatkQ 

a 

wegQ, i zagadnięni~; etatyzmu i .zagadnienię' Cenzura łódzka od dni trzech nad \vy 
przedSiębiorstw . prywatnych i' p~ulstwo· raz interesuje się "Roz·wojeIp.·". W sobotę, 
wyc~. Stanowisko umiarkowanych czyn~ jak już donosiliśmy, skonfisko\VallO nas m. 
ników narodowy~h, a;zwł~szcza Klubu Na- in.: za"przetl:ruk . listu ministra' Pilsudsl<iego 
rodowe~o, znala~ło w 1,lwagach p. Oeveya . do' l;ł-iedawno, . a z trudem kreowanego prem 
silne poparcie. Może teraz~ ·gdy głos przestro l jera, p.Świtalsldzgo. Treś'ć'Jj13trr była tego 
gi przychodzi '/-obcejstl"ony, zkt~r.!J. z n~ .. _ rOdzaju, że ostatecznie konfiskacie dziwić 
tury rzeczy :lderownicy nawyPańs'twQweJ' się nie moina. Nazajutrz, w trzechlecie roz 
muszą się liczyć powazniR. bo ztl'nim stoję. poczęcia działa{lnamości~ Poniatowskiego 
kredyty zagraniczne' ....... przyjd,zlę llaresztie w \Varszawie, 'daliśmy rzeczowe przyporo::: 
l'eflel\:.sja! I trzebabY10 na :0 tuk' długo cze nienie wypadków z maja 1926 r., unil{ając 
ł\a.ć, choć od(la~vna ze stl'ouy rQc1ziDlf.~j pa", starannie zwrot6w \V rodzaju "Rzeź 111'UtO
dały takie ~łO$y! •• t ,bóJcza", czy też ,,\V rocznicę zamachl,l s ta .. 

ajll" 
liu", ~~też "epitetów w guscle: ;'Buntow
nikH

, "Kanalja", a nawet typowo łóCiikiego 
"Grandziarz", z obąwy, że każdy.·z ·,pićh.ino 
że być. przez cenżlirę'zastf\SO\V~~Y" do KtÓ: 
rejkolwiek z osobistości ',urzęgowydh 'i ... 
nieszczęście gotowe. Mimo to, pismo ~ 'Uległo 

•. ~ 'ł. ' ' 
"zaJęCIU. 

\V numerze wczorajszym zarnie~ciliś. 
my skromny wycinek z' .~;Gazety ':ę~dgós~ 
kiej", z "powołaniem. się naźr6d~o i z:zazna 
czeniem ),(dosłowne)".Vi .;,GazęcieBYdgos:l 
k~ej'\ której ~akładwynosikilkanaś(!ie ty
sięcy - uszło, w łÓdzkiej,.lQórej ·nakład ze 
względu na numer po ni edzIfiłkowy, wynosi 
z~ledwie -tysięcy kilka, rzeC'z omawIaną. hale 
żalo bezwzględnie skonfiskówać.Ch9dziło O 

podmiot listu p. 'Piłsudskiego 1 oowiem , Q p. 
gen. Minkiewieza. . 

O ile taldyl~a panów z cenzur.y,nie u ... 
legnie zrniallie, hę'dzIelny chyha'zrnu~~eni' 
zamiast artykułów wstl(\pn:,:i"il da-w{'ć ..•. b:fł,· 
jeczki dla dorastajf}.cych. tlZlcci. 
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Nr .. 132 ._ ,R 
V 

Dz" i dnI na'stc;pnych 

żyje, walczy i zwycięża: wnajwiększem arcydziele Jilmowem , 

'pad,ług pawi'aści hr~ Lwa ',Toł&'ioja 
KierowJ]ictwo artystyczne Il.JA 

ZA -'Y" 

t2 " •. _, ~ _.~.,_,' .. " . ,- .,.J ", • ~-_~ ,,' _' __ .• "- ,. --:.0":' ,- _ .. _~ ,~. -, : .~l -~'-",: .. -." .. - ,. -

Orkie.łrapod dyrekcjąL. KANtORA.:. ChóryrosY!litie pad id,rlktją:ł .. LlillTtiNA 
Począiekseansów 4.30, 6, 8 i 10 

OBWIE3ZCZENIE. 
, ' , .... ~()lUor1)ik. Sądu . Grodzkiego w· LO": 

dj:f,.: ?:ęęłł('Staui~Zlzam. pr~y ul. Konstanty 
nQwę~i~jNi.\ ,51, ob\vieszcza~ że 'w dniu 
24 m~j~ 192~ t'.·: 'od gocl~inf lO":ęj.z rl;l.na., 
w:·Lodzi" pr~y' plicy Ogroqo\-veJ pod Nr! 8 ~d 
l)eq~~ę ~j~ .l?pr~ę&lą~.prg~Ę puttHę~n8 )i~ft,fł~ 
cj~ h.ic:homQ~c;j ( pop~zocn d~IDSJ,{ir;ll n~lężą
CYCA ct9 JQąęfa J~l1ąima Tęrbera o~g;aCO)Va., 
nych 65Q zł; " 
l.ódi, dniaiS rnaja 1029 P, 

Ko:mł}r~n,: TeniU Sła~J~", 
, . '.. . ,-

~.". L~<i~~;" ~~~"~:~II.~:""ą •• , .JI ___ -a 
01:l\\T:t:SSZGZ1~IłJT~ ,'" , 

" . , ',Komornik'" "S4llu' 'GrocbJziego' \V Lo: 
cIzi!. Teofil S'hinisz, . zauł. przy: uL Konstanty 
nOlvskiej" 'Nr'. Si; ohwieszeza,że w dniu 
22, maja 19'29 l .. ' od godziny lO-ej z rana, \V 

Łod'zj, ~rzy uHcyNówon'liejskiej pod Nr. 8 
odbędzie się, sprzedaż przez puhliczną licy:: 
tację ruchomości: 'koufekcji rnęĘild€jnależą 
<,yeli do':sż.lai:nY Granasa oszaro\Yanych 
1650 iłotych. , .. ', 
ł .. ódź, dnia 8 maja '1929 r. 

KOlnornik:TeofH ~i.arus2. 

pcl' akt. Nr~ 683 i 684-:-:22 

OBWIESŻCZENIE. 
'. "Komornik Sadu Grodzld~'To w fJ)

d~'(,T~ofil $taniS2;,~arn. p~ZY ul. Konstanty 
no~y~kdej ,Nr~ 51,~':o l:nvieszcza, ,że w dniu' 
22" maj~l'1929 r. od godziny 10~;ej ~ :l:'ana~:\v 
ł,odzi, przy ulicy Ogrodowej pod Nr. >3 oll? 
będzie, .ąię ,sprzedaż, przez pub liczną licyta
cję ruchomości: "manufaktury, należących 
do Boruclla WQlfsztadta oszacowanych 900 
złotych. 

Łódź, dnia '13 maja '1929 :r. 
'Komornik: Teofil Słanisz. 

., -.' , . 
. MleJlkl it'lnematogfaT OihVłia'łOW, 
. . '. Od 14V do 20.V. 1929 J 3015 

01<i dorosłych: 
. ,. , fi 

Jer z z 
(Ksląże pozwoli) 

W roli gł6wnych: L ya Mara i Harry Liedtke 
'I Dla młodzieży: W KRAINIE SREBRNEGO, LWA' 

. 01>."" "jo.~ą~'~ •• 1i B!.!! J(ell •• m .... 
, *"'" 

~Du Halunke!" "Du Polnische Schweinl~ 

~olłalerl~uie p~I~~le'U9knl!iarla Jł ~iu 
Katowice 1S-5 (aW ) 

Jak \vyglij.da ekspiacja Niemcó~\--: \VO

bec niewyraźnego stanowiska Polski, za po-' 
bicie a,rtystów polskich w Opolu, mówi fakt 
następujący: 

Maszynista II klasy, Karol Star~yl}-

ski,' z' paro\vozD.\vI1i 'Chebzie, ,pa dopi()\va.
dz{;niu pociągu Nr. 54G z Hajjluk \Vielkich . 
do Bęutchen .(BytOfil), .'1 przed doprowadzi3-
nien1 pociągu Nr. 745 d') stacji Kochowice, 
podszedł do hydi'antu stacyjn~g'o, aby napić, 
~iQ Wody. Tu został, zaczepiony przez grupę 
nieznanych lUU osobników ni~nlrów. któ
l zy Z\\Tócili się doil z -okrzykami:"Du pol .. 
nische Scłnve!n''', "DuHalunke H i t. p. łvla· 
s.l.ynista' odniósł się spokojnie do jednego 
ze stoję.cych \'1/ pobliżu policjantów' (schupo) 
z pl'ośbQ. o intcl'\yencję. PoUf,'jant, prze\vidu
ją'c, Że zanosi si~ na \viększą a\vanturę, u
lotnił się, nie reaguję.c.' '\Vó\vczas opryszki 
niEmieckie rzuciły się na maszynistę. bijąc 
go ą.Qtkliwie i kalecząc. 1\11. in. maszynista 
Stąrzyński doznał. igroźnego okaleczenia \y 
{jkolic~ óka. ,.' " . 

Pobity maszynista nie l,ył \v stanie pro 
'.vadzić pociągu, odniesiony przeto został do, 
\vagonu służbowego, zaś pociąg Nr. 745 po,
~Drowad zony został'przez palacza z prawem 
~~aĘdy;,któremu dodano "do ··pomocyI{ol1~ 
duktora. 

vVypadek PO\vYŻ:źizy świad-cz)T naj wy,;.. 
! ... lo\vniej, jak )vide do życzenia pozosta\via·' 
bezpieczeńshvo drużyn kolejowych pol-
3kich po przekroczeniu grani.cy." 

Władze polskie \y~vypadkach takich 
jak masowe lżenie i znieważanie obywateli: 
polskich przez Niemców poprzestają prze~, 

M 1 ą 

. , 

ważnie'na ode~raniu kondólęnejt \V tym. 
jednakże wypadku należałaby Jui l)oza 
\vszyątkięJ1), :tnnem wywr:zeć :na złośll\vego 
sąsiada z Zę,chodu presję, aby pó, pierwBz~ 
ukara:'łprzyRładnie na:pastnlkow, których 
już widział 'jeden z policjantów niemiec
kich, a których zatCI!1 nie będzie tl udno u
stalłć. powtórnie aby dla przykładu ukarał 
suro\vo owego policjantar,y :imię qgol
nych zasad .spra \viedliwości i 'dla daniapI'zy 
kla<lu niemieckim \vładzom; bezpieczeń

stwa, że policjant nie jest s~awiany na po~, 

sterunliu po to, aby na w'ypadek: tych czy 
innych zamieszek cho:wal się, Q ile () ten1 ' 
doty:cllf.:ZaS '. policjanci niemieccy ,nie wiedzą-, 

KATASTROFA W KOPALNI "SOŚNIC.4,". 
Kąłowiee" 13 .. ~, (aw) 

\-V kopalni ~,sośnica" na 235 pokła

dZienastą-piło-oberwarile się sklepienia, któ 

re przygniotło 3 górników, d~vuch zaś oka~ 
leczyło. , 

: • ~- ~ ~. ~ • .'. • - ,"' > , 

c,. ,.;,' RQ~p~ęzętt:,1ją,tychmiastprace "na'~L 
wy,dobyqiemzasypanych:'mimo dużych tru-, 
dności,sPQ:\vodowanych 'przez· osypawanie ' 
się -dalsze Z}vałÓ\V piasku i kamieni, dały 
w wyniku wydobYCie 2 :górników~ mianowi
cie Jana Blalueh.a i Jerzego Kozaka. DalszH 
praca kopaczy tr\va. 

7E a, 
• l. ill1nazjU'1I1 

l. Ęl lEJ. I . I lEJ 
ulll ';Ic~ańska - --'5 ,.11 D II 

Egzaminy wstępne do· w,szystkicb, klas, odbędą,. się .w -końcu ma;a. Po' dana"" . • ~ 
.• f ., d . 1 k 't " - 'd" ł lą przyjmUle 
l ID ormacYJ U Zle ~se re arJat co zlennie od g. 9 do 3~ej.. .~i 

iIIrIIIIIl _____ ! ________ ~ ... _~~~', .~ 
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Dziś i dni 
następnych 

wo t łł, ',' 
Gł6wna .Ni! 1 

, ,d~ 'll~eie tych z za\lłla zrepchniętych w bagno .wielkomiejskie 

"Doili Jodc~erwoną latarnią" 
" ',' - potężny, dramat erotyczno~tycioWy . ' 

W polach a.6wn,ch 

~, Grata IO$,heim Wn:jli d~i~t~s;ie~~~.. Gustaw FriihHch VI rOlik:~~~~t:tnego' 
. pchniętej w bagno 

: , 
--- 7 

.. COR SOli 
Zielona Ni 2 

Dzjl i.d.1 
na.tępnych 

G'otny bo~a~er dllkj~DO Zachodu 

fIlO. IH~M~~n 
wra~ z swym słynnym srebrnym ruma

kiem w obrazie pod tyto 

"SOk Ł PRE JI" ELI%A HEIMS w :!:,oIi kobiety zarządzającej podejrzłmymlok,alem 
, ' Nadprogram FARSA ,w roli' kobiecej M AC R'Y C A, R ~[ 

urocza 
UW~tlĄł :Kinołeatry "ODEON" i • WODEWIL" wyświetlają jednocześnie 

, li 'i1ii' I' ·.W@?n 
Nadprogram: FARSA" 

. Do akt. Nr. l7 1928 r. 
·;;:()~P-SZENIE. 

, ".Kom:cirnł~ '~Są~ti GrddzkiegQw. ',Ł~l, 
s. Zajkowski, zan1. w· Łodzi, przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na zasadzie art! 1030 U. 
P. C. ogłasza,,~>e w dniu 22 maja 1929 r. od 
godziny_ 10.::ęj 'rano w, Łydzi, przy lIlie y 
Targowej pod Nr. 17 odbędzie się sprzedaż 

z przetargu publicznego ruchomości' lla.le
żEj.cych do Henryka. Berndta, i składających 
s,ię z maszyny do heblowania drzewa, q
szacowanych na. sumę zł. 2~ 700. 
l,ódi. dn 6. 5- '1~9 r~ 
r" Komornik: S. ZajkowskL 
__ • __ •• _~.~~'?""';',;,r,:'.y? 

Do akt. 337-29 
OBWIlłSZCZENIE. 

_~~ul0r~ik Sądu Grodzkiego w Ło
clzi"Teof:;! Stallisz, zam.przy ul. Konstanty 
n()~~kiei l'jr:,!)l"o;t:n""ieszcza, że w dniu 
22 ma.ja> 1929 T t , 09.. godziny lO::ej z rana,. w 
Łodzi, przy UH9Y Ogrodowej pod Nr. 18 od
będzie się sprzedąż Rrzez publiczną licyta
cję ruchomo,Ści: krz.zŚ?łw :te~trze "popular· 
nymnależących ,do . Józefa Pilarsldego o~ 
szac'owanyeh 1 000 zł~ , 
'ŁQcilź, dnia 11 maja 192~ r. 

Ko-moruik: Teofil Stanisz. 

Do akt. Nr. 648~29 
, OBWIESZCZENIE. 

gg 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło· 
dzi, Teof~l Stanisz, zam. przy ul. Konstanty 
no\vskiej ,Nr. 51, ob\vieszcza, żę w dniu 
29 m~ja 19~9, I;. od~igodziny 10~'er z rana, 'w 
Łodzi, przy,(ulicy Podrzecznej pod Nr. 14 
od,będzie się $przedażprzez publiczną. licy
tację .ruchorqoścl; '. Ul:.ebli). odzieży i t. p. na
leżących dQAlte.ra'Elji Szulca oszacowa:: 
nych 1300 zł. 

Łódź, dnia 4 maja 1929 r. 
Komornik: Teofil Stanisz. t< 

OBWIESZCZENIE .. 
Komorni1\ Sądu Grodzldegow Lo

_lzi, Teofil Sta1i, ~:;:;z, zam. pr,zy ul. Konstooty 
nowskJej Nr. 5L ob~vieszcza, że w dniu 
22 maja 19~9 r. od g09-ziny lO~ej z rana, w 
Łodzi, przy ulicy Ogrcdowej pod Nr; ff od
będzie się sprzedaż przez publiczną licyta
cję: samochodu ciężarowego należących do 
fir.: ,~l)aroCz'j' W vVieluniu i Fr. Czyża osza
cowanych 1300 zł. 

Łódź, 4nia 2 maja 1929 r. 
: KODlG:niik: Teofil Sianim 

:de e !II 

ej 
.. . 

OJS 
3 LATA CIi=ŻK.IEGO WI~ZIEN lA z POZBA WIENIEM PRAW. 

\V dniu wczorajszym s~d. wojskowY,' 
ccd pr~ewodnictweinsędzięgo majora Ko-. 
lyckiego rozpoznaw'ał sprawę szer. Kazimie 
1. za Szulca z lO' pp. Szulc został przez prokura· 
tera przy sądzie wojskowym w swoim eza
~ie aresztowany za dezercję z wojska i do-

rz ry fi 

konanie w czasie przeby\,,"ania poza słl.lż· 
t licznych kradzieży z \vłamanięm, nięwy .. 
łączają~ kradzieży u rodziców swoich. 

Sę.d skazał Kazirnierza Szulca na 3 
Jata ciężkiego więzienia.z pozbawieniem. 
p!'aw. (p) , 

al karje 
. KANDYDAT NA CAR"; SK4Z.4,NY NA śMIERĆ. 

w , Humaniu zakończył się proceS sa 
mozwańczego "cara Michała" i członkó\v 

jtf,g{) , organizacjt 
Samego "c4ara" prawdziwe nazwisko 

którego brzmi - 2m urczuk, 'oraz trzech 
włościan najbliższych jego \Vs półpracowni
ków skazano na karę śmierci, resztę zaś 

oskarżonych na długoterluino\-ve więzienie. 
vVielkie \vl'ażenie na ludności wywar

ło zachowanie się "cara Michała
H podczas 

~sMILOŚĆ KOZAKA" 
(Casino) 

Arcydzięło hr. Lwa Tołstoja, "Koza
cyH ~ znalazło swoje świetne odzwierciadle::> 
nie w filmie "Miłość Kozaka", \vyświetla

nym obecnie w "Casinie". 
Poza samą fenomenalną grą John Gil

berta (Łukaszki) i jego przedoskonałej pal' 
tnerki, Rene Adoree (lVlarjanny) cała akcja 
. fil m\1 , tak dzięki wręcz idea]nelnu ,jej po:: 
wiązaniu, jak świetnej interpretacji muzy-
cznej, której koroną są chóralne śpięwy tru 
py Lewityna, przyciąga zainteresowanie 
widza., któremu wręcz trudno oderwać 0::1 

czy od ekranu. 
Mrożę.ca kre\V w żyłach scena wysa 

dZlenia w powietrze zwału skał, dobrze 
zbudowane sceny zbioro\ve, fenOlneny 
-e~lkwnibrystyki "\v jeździe konnej, poza sa
mą, wybijającą się ponad wszystko grą 

artystów, to momenty, wyróżniające się w 
sztuce. 

Jeżeli kinematograf może zastąpić i 
pr~13wyz.Szyć teatr, film omawiany posta:: 
\vić należy na miejscu pierwszem. 

.4 ••••••••• fłi •• WIUliIl ••••••• tJ; 

l!iII rawlec 
ST. 5T F NI 

przyjmuje zl.ecenia n;} sezon bieżący 
Jeoklti\A,· ~. 40. tel.. 7&-2 

procesu. Nie udzielał on LittUnych odf;(],\_ .... 
dzi napytania sądu i, przęz cały e.zaSZ~f 

ehowywał milczenie. 
Ponieważ władze obawiały się eksce· 

sów ze strony. -włościan, l\:tórzy gtomadnit. 
przybyli na proces do Humania "cara Mi· 
chała" i innych skazail(",)'VV vl,\vieziono poe 
silną eskortę. do Kijowa, gdz~ema byĆ wy' 
l\Qnany wyTok. 

Do akt. 608-29, 
OBWIESL'-"'-_ .... ","-"0 

,KCUlornik Sqdu (~~..:·S,:~·:.:: ~ 

dzi, Teof~l Stanisz, zam. przy ul. K~nstanti, 
no\v.:skiej ~1" 51, O.iJ'n.~_._".:t:.u, 2.t: ,,~, Lli.L.I.t.l 

22 maja 1929 r. od godziny lu::ej z tana, w 
ł.odzi, przy ulicy Zachodniej pod Nr. ::!:J. od
będzie się sprzedaż przez publiczną licyta.,. 
cję rLtCh~nL .. _t:~~ szkl.u iLs.lzaiH;go należą

cych do Janiny i Józefa Kuldil1skiCh os~a 
cowanych 1200 zł. 

Lódź, dnia 13 maja 1929 r. 
K~ln(l,l'uiK: Teofil Stanis~. 

n:t , 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Gro,j.zkiego wŁt. 

dzi, Teofa Sianisz, zam. przy ul. KOilstan ty 
nowskiej Nr. 51, ob\vieszc.za, żew ,dniu 
29 maja 1929 r. od godziny lO-ej .z r~ha, . w 
Łodzi, przy ulicy Gda{lskiej pod Nr. 11 od 
będzie się sprzedaż przez public~ną licyta
ej ę ruchomości: mebli należących do Szep
sa, Berty i Dory Rozenbau,mów oszaco\va== 
nych 475 zł. 

Łódź, dnia 8 maja 1929 1'. 

Komornik; Teofil Stanis~ 

•••••••• ..t; ... m~ .... ai~~>.a.. ... ".,w "",'" 41\ 
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arody :urop południo 
Hiszp&nie, Ich różnice i właści ści rodo e 

BISZl' ANIE OSOBIE. . 
(Słowo) Ze wzglęau !Ana to, że Hisz

panja }:)ludzi ostatnio duże 2aintereso,\Tani~, 
Il:lOżenwQd rzeczy będzie poświęcić chwil
kę przypomnienia sobie: co też o Hiszpa
nachm.ówią. sami Hiszpn,nie? 

Dlaczego nie od WO!tlĆ się do opinji 
cudzoziemców, którzy Hiszpanję, i Hii'zpa
o.Ów dobrze znają? Dlatego, że Hiszpan do 
d~iś .dnia <,- rnimowoli, I;jemal podświado'" 
mie ~, ogarnia szersze hcnyzonty niż cu
o.zoziemiec, mając zawsze przed oczyma du
szy " , nię naród, lecz rasę, jakby, ' do Jziś 
dnia jeszcze była Hiszpanja tern ogromnem 
mocarstwem kolonjalnem, obejr.o.ującem 
niegdyś Wyspy Filipińskie i Amerykę Po..; . 
łudniową· 

Hiszpan, m6wiąc' o właśchvościach 
narodu hiszpairskiego, ;iczy się za\vsze z 
olbrzymim wręcz .. ' inlpOl'tem przenajroz
DJaitszych cech i przyn11ot6w kolonjalnych 

I jest ,to bardzo azasadnione, bardzo 
Rłuszne. ' , 

-Doskonale można dOlnacać się takie
'S'o punktu" \vidzenia \y tein, co, piszą o na
codó\vych cechach i właśdwościach ,Hisz
-panó\v np., ,,Unamu albo lVlacias Picavea, 
jak ró\vnież taki np. Blasco Ibanez tuh 
-:"osta. 

NlE PRZYJAOIELE, A WSPóL~ 
ZAWODNlCY. 

Zazwyczaj ma się c Hiszpanach \vy -
obraz =!l1ie jako.' o szczepie narodo\vym "ła
cińskim'" nlezn1i8rnie zbliżonym pod \vzglę
detn ~haraktel'u i psychiki do~Fralicuzów 
i "Vlochów ... Oczywiście -- na ten sąd, ul
trapowierzcho\\-'ny t llapro\Yadza pokrewień 
stwo języko\~. 

'Ze' \'\;Tspólnego pni:t starożytnej łaci
"Dy vryrosły \vszystkie trzy jej derivativa: 
język francusl:i, włoski i hiszpański. Lecz 
języko\ve podol~iel1.stwo, choćby najbliższe, 
nie jest rozst1'z~: ga.jącomiarodajne. 

Za czas/tw Luchvika XIV-go może L .. 
nie było P~:'(·(i;?j6w. 

Tr,v:'-t~(: co Btoli 'lj(~clillbnie barJzo 
krótko. Frall;.:uzi i Hiszp8.~lie to ni,;Do i 
ziemia. Niema scltfetF: ~e Biszpanie z ?'ran 
euzaIni nie' sympatyzują, niedowie:czają 
Franclluun, maj~ ich ~~a antytezę His:!:pa
n6w.Cozaś do "doch, to jeszcze za rzym
skich cza.sów względnie nader mało rzy-< 
mian starożytnych poosiedlało się \v charak 
terze kolonistóvi1 na półwyspie Iberyjskim. 
Jednem słowem: \Yłosko - hiszpailskiego 
skTzyżo\vania się szcz;~powego znajdziemy 
w Hiszpanji zaled\vie ślady. 

CIAG Z AFRYKI. 
Rysn~l L ::a~~kterystycznym Sięgają

cym, w głQli ;<" 'cia hiszpańskiego ze wszyst
kiemi jego objavvan:ii nie jest bynajmniej 
łaciński merydjonalizm, lecz - afrykaniz.m. 
Talii Z Afryki, z jej północliych wybrzeży, 
\ve$sała w siebie, aby się tak 'wyrazić, lIisz
panja niemal ~w-szystkQ to, co j~ znakomi~ 
cie wyróżnia \Vśl'ód vvietkiej »)romańsko-ła
cińskief' grnpy europejskich narodć"v. 

Pkeneje stały, i do dziś dnia 'stoją 
jak mur n1iędzy- Hiszpanją -a resztą 
Europy, natomiast ('jc~nina Gibraltarska 
ze s\Venli sftJpan1i Herkulesa nigdy nie sta
no\\riła przegł'ody mi('dzy ,Hiszpanj~ a kon
tynentem Afl·yld. P!'zcchvnie - jakby dąg 
nęło zu\.vsze Hiszpu.nóv.' na l~,d afrykallski, 
do arabsko - rnallrytailsldego praźródła: 
hiszpailsk ieh w}aśeiwoś'.,:i rasowych. Bo jak 
wyraża się dobH.nie rodowity Iliszpan se
wil~l;: L cho~ o nĄzwh~ku Włoskiem p. De
tnia,lj,: (Vt: op~z!.~r:nCnJ ~tudJum drukowanem 
W 1912 r. wQli61ii~!Jalika ..,..Suddeut.seha Mo 

natshefte") - hiszpański typ ludowy < jest 
afrykański> afrykańskie s~ hiszpańskie obY 
czaje; afrykańską istota sztuki hiszpań
skiej, afrykańskie są dŹ\Yięki i składnia 
odróżniające dialekt kastylijski od pokrew,.-. 
nych mu języków romańskich. 

.NA CZEM TO POLEGA? 
Oczy\viście tylko, że gdy się mówi 

"afrykański" nie należy wnet myślec o ne-' 
grach, Hotentotach, Buszmenach. Trzeba. 
mieć namyśli te "afrykańs?::e" szczepy o 
wysokiej kulturze, które, był czas, że nieza
tarte piętno swoje. kładły na całe południo
we wybrzeże morza Śr )dziemnego. 

Powtórny wielki' \vpływ" na ukształto 
"Tanie się kultury hiszpańskiej i hiszpań
skiego" obyczaju, całej 1vogóle mentalności 
hiszpańskiej \vywarli "Vestgotowie, którzy 
lak \\"iadomo, byli przez czas dłuższy pana
mi na pólwyspie Iberyjskim. 

FILO GERMAŃSKIE SY.M.PATJE. 
O ile dzisiejsi Hiszpanie1 \v ogromnej 

\viększości, niesąbyna jmniej przyjaźnie 
usposobieni dla sąsiad'uj ącej z nimi - o Pi
reneje - Republiki Francuskiej, o tyle zno 
wuż \vłaśnie W Hiszpanji znajdujemy spo-
1'0 tende.I1cyj do kulturalnego, a nawet' po
iitycznego zbliżenia do Niemiec. Spra\va 
lnarokańska' (Hiszpanie nie lubią, aby kto
l~ohviek oprócz nich "rozbijał się" po pół
nocnej strefie Afryki; uważają tę strefę za 
sferę wply-\v6w -s\voich, niezaprzeczonychi 
nietykalnych) sprawa rharokaiIska osta
tecznie oziębiła stosunki hiszpańsko - fran-
cuskie. Niemcy natomiast- jeśli wolno 
tak się wyrazić - są w Hiszpanji mniej 
nkr~łt"ani niź gdzieindziflj. 

ODR~BNOŚĆ~ 
\\' H:is.zpanji k\'\'it:1ie t. z'\v. . r::gjona

JlZ!1!". ;(ażda pro\vincja stoi krzepko przy 
E\yoiCh odrehnościach l,pro\vinc]onainych". 

Co Hiszpan, to - ł.l'3.;owfec! Zapo
CZ? tko"\vana jeszcze przez Habsburg6w a 
przepro\vadzonaprzez ,Burbonó\v centrali
zacja \\'ytłała jede-n tyłka O\VO~, miano\yicie 
st\vol'zvla z ~Iadrvtu oŚl'odek; .. władz rzado 
'wych, ~arystokracji ota''!zającej dwór orez 
miejskiego prole~arjatu~ którego, na szczę .. 
ście, \v innych luiasfach hiszpailsklch je
szcze uiema. SprR\vyog(dno - krajo\ve bynaj 
nlniej nie koncentrują Slę w .r"ladrycie. 

TYPY' GŁÓWNE. 
N aród hiszpański rozpada się na ;-~ wa 

głó\vne typy: na Hiszpanów kastyIskich 
j aragollskich. 

Castilia jest to rozległa wyżyna obej
mująca środkową. część Hiszpanji {nie
gdy'::; dwa króleshva.) 

Aragonja jest to dzielnica Hiszpanji 
południowo~\v8chodnia, kotlina z mnou;i.}mJ 
jezioraUli, ,zewsząd otoczona górami,'-kraj 
suchy, względnie uhogi, z żyznemi tylko 
dolinanli, sztucznie nawodn!Onelui. Kastyl
r-zyk to uToclzony - carHllero. Ara~;~ń" 
czyk to - chan1. \V }{astylji: gracja i 
patos. "7 Aragonji: prostota i siła. Kastvl
czyk to Don I{jszot, Aragońezyk to Sa!.l~zo 
Pansa~ Oczy\\'iścic to ~laleko id!1ce (nlcJcno 
:r,rostoEnijne uogólnienia. 

Aragoilczykonl trzeba np. Oddać snra
"dedl:\vość, ze nietylko są pOllurzy i fana
tycy lecz i odważni i waleczni aż do boha-
1i!rsL\va. Przecież to Aragoficzycy bronili 
~aragossy w l'ata 1809 i 1810! 

DZIWACZNY AMALGA.MA.T. 
Tejednal\ dwa. ""'py unieśn11 rteinio

Ile i 8foł'mu:ło\\-"an~ prtzez wielkiego autora. 

,Don Kiszota" są naprawdę pOOstawowe .. , . R . 
"lui w narodzie hiszpańskim~ az stanowię, 
r&.żę.cy < kontrast, to znoWUż tworzę. sym
biozę nigdzie indziej nie sIotykanę.. Idealizm 
i fanatyzm, utopja i mistycyzm u jednych 
- u drugich zdro\vy, chłopski rozum)' re... 
a.!iZIIJ.1 praktyczność, trzeźwość.... W każ .. 
dym .zaś Hiszpanie zna.jd'ujemy przedziwny 
amalgamat: pory'wczej nanliętności i flegmy, 
tkwi wnfm i Don Quijote i Sancho Panza.. 
Najnlegodzhvszy Iiiszpan rozbraja nas nf&.. 
odzownym \v nim rysem donkiszotyzmu 1 
\\-rc~tzQnq. lnu grandezz~. 

SZCZEPY OBCE. 
Tradycje arabsko-ma.ul'ytańskie zYJą 

w całej pełni na południu lIiszpanji, \v An
dal uzji, wzdłuż \vybrzeżamorskieg01 aż- do 
Valencji1 \v kraju toreró\v i płomienno..: 
oIi."ch tancerek. Znowuż pod stokami Pire- -
nejó\v znajdujemy SZCZl3py, których nikt 
nie .zaliczy do narodu hiszpańskiego. Są. to 
tylko poddani. l. Kr. Mości. Np. Baskowie, 
całkiem obcy, cudzy ... pozostałość jakichś 
przed\viecznych autochtonów iberyjskich. 
Język ich do żadnego z ,}uropejskich nie po~ 
dłJbny. Dalej, na północnym \vschodzie: 
Gallego\v'ie, szczep nieliczny lecz same osił .. 
ki,. krępi przysadziści, niepiękni. Też tuby}. .. 
cy.od niepamiętnych czasów. Dalej znajdzie
my bliżej morza: Katalończyków. l\iało 
sympatyczny lud, \VięC3j znacznie pr.z y wal
niż przfmiot6vv f s\varlj-.,.Yl, ldótlhvi, wiecznie 
niespokojni. 

DZI~KI - ODCI~Gl:.'tJ OD ŚWIA.TA .. 
Wszystkie te ele!U$nty'etniczne stopiły 

się w jedną masę - ale nie zupełnie. Da 
się tylko to po\viedzieć, że cała :ta masa, 
przeszedłszy przez burzlhve i krwa \ve dzie .. 
jB lecz \V pe,,'uem odcięcl1,l od ś\viata. ~Q. 
.fcianą Pirenejó\v przetrwała do dziś dnia 
w pe\vnym konser\vatyźmie, (nie \V: zacofa
niu, lecz w od\viecznych formach obyczaj 0-

\yych i \v o~h\'iecznej psychice), co stanow~ 
zasadniczą .ogólną cechę mozajko\vego na,.. 
rodu hiszpańskiego. 

ZWYCZAJE ULICZNE NIE WESZLY ANI . 
DO SALONóW, ANI DO WYSOKICH,'

URZ~DóW_ 
Da się jeszcze jedaą. zauważyć cecl1<~ 

.. vyróżniającą Hiszpanó·.v. Oto dziś jeszcze 
o~yczaj~.i ZWrczaje .ulicznE- nie zaczęły \\ 
HH~Zpanjl, \VdZl~l'aĆ SIę -- jak gdzieindziej --' 
do salonów. . 
...\V,?góle ~~wet. t': tel":aźniejszej, powo
JenneJ Hlszp~nJl mnIe), ~to razy mniej jest 
t.Z\v. k~naljl ~iż gdz~eindziej.A jeżeli jest 
Ona , gd~;e \V ~lSZpalljl, te nie ośmiela się 
grac plenvszeJ roli, PChllĆ się na ŚWiecznik. 
J a~, nies~ety .. ~. gdzieil"ldziej '" \V Hiszpailji 
ponad~o Jest !eszcze mnóst\vo ludzi grzc..cz .. 
nych! uprz.eJmych ... bez naj mniejszego in ... 
le:resu, całkIem bezintereso'wnie. J eżelihy 
o~razi1i dobre obyczaje, ~ami czuliby dla sie
LIC pogard.~. Dziś Jf'szez~.\v Hiszpanji Si. 
ludZIe \~... ogromnej ,viększości: dobrze wv-
d?-ow?:m, po których lnfinierach. zachowa~ 
nn.l Sl~, sposobie ObCO\Yrl.nia Z lutlźmi widae 
o~razu. stH?',ą kultul'{~. I -_ .. Hiszpanie starają 
B:!ę .teJ c:::::.~ny, nie utra·--ić S:} dla ludzi li . 

I?~~zeJn1ynl f, ~1f:zynnyrni --'- nie przez źadne 
:~!rachO\\:anle. - PoprOSili dla tego. żef le",. 
L'_}j to "' .. lch n.aturze. S~J jeszcze dziś . v: 
ILszpan]l lU~iz!e prCWad2.:~H·Y naj rozmaitsze 
:~~chodov"e Interesy l pl·;::{ldsi-l..'hio~'i1twa., 1\t6.:.. 
,f:\ s~ ~~apra~v~ę I:':'zyjadółmi s\vyeli kun .. 
'!1):3.nc.\" :nVtJje] kli]enteb. s~ artyści, litera
:~l, 1 lUcł.zie o WyŻSZyITI ducha' poziomi-e. 
ktor~y. lUt?- sę - geszefek 17ł\mi • .jak.". gd!.tf-'~ 
J1}dzleJ. (c. Q. str. 5 .. t&).. . 
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:, (do~~~ str.4-ej.), , 
KApITAL l WALKA KLAS., 

HROZ\YvJ~\WtoreK 14 maja 1929 rol~u. 
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Dle u 
Hiszpa;nja., "~'. jeBt mozeJedynym dzi; 

ls.ra.j.em w]Ellirop:j.,e,.gdzie nie jest Yv~adca i 
p..nem życiaiś~ercikvpitał. -.; Pomi~o, 
II chyba tdg4.tit ;:tQ~<w'elk:i~l nie , grają ro-

:,,',' ,','c .. ',ir .. 

PRAWO POWOLUJESliiNi.vś'rAWt ZNIESIONi}. JAKO ... MI. OTO OIlOWIt.
'ZUJ4"C4. 

. u" jak w łt~'$tp~ ·~~.;'s~g'~\1hki Qsobist~ i pro
t,keje. ltu):j:',·itą' 't \Vielkicurok posiada 
dla HiśipaU;a .•.. " ,("Ghiztn.Podbija jęgo 

",le~kozapal.1łł,:~i~::pŹll;ę, jego rozpasany 
ih~yWid~ll~mt,:J~~QJr-yłkę do hazai'du 
przygód. ;Natótriia'$( walka ,klasowa ma w 
.Hiszpa,nji 19,.\v!ffl."t" ~ęle liejszy pl~zebiegt1,\Ź 
Y'f' innych }{raja..~w~tniektórzypisarze 
,lii$Z~ańscy~u,'SiJ ::a(j}~ieść, że, faktyczna 
:Walka klasoWa · ,"',w Hiszpanjt nie istnie-
je~WyjątęJF:r'P y:~l względem stanowi 
'BarceloIiał~~" ',;:l}ajlnniej hiszpailsl\:ie 
:2:e·w~zystl{.t.ęłl" "," 'w Hisżpanji, pra\vie 
nawskrośk~, ."", i"fj:'t1!:czne. 

, '!~,}(~;~t:':'.,·~ '. . 
, " ", :' ,~'ł~lĘ~;;'JłÓWN OśCI. o " , 

,Na6gQ,Ii:W,ąi$l~panii ludz~f? nie,emocjo-
nują. , się,;'~Jtie:·'~·~w~grażają. ,sobie i Bogu 
pięśc<allli~'~~cIlJ~$leni'l naśvviecie; bogac
tw.a'inęd~~;:P~v.Y'S~echn~~ jesttopoczyty
'W'ane;.~a1{~ieĆ'Z;llo$ć ,za, nieodzo\vność,nie'
,mal'iiaciJrał~:~Ilat~ry. Co zaś, do :,równoś~ 
Ci~'", '·fu ",:młiją:;His2janie przysło\vio'Yvy :.:tfo
'rYzm brz~i'ą~y:w 47'yginale "Delrey abajo 
hhlguno" t:t W p:tz;ek~.adzie· pZ wyjątkiem kró 
la,;, :W$zYscf:~my;ró~vhi". 

• < 't " 
t'_ -', " ,: :~ 

}:;:-,C~IiALLERO. 
, \V spotrln:iahi {się o popularnym w 

His:Zpanji:;d;a.łiaH:er~4~ ;Nit: jest to " synonim 
ang-ielskie"fą"~ge?Ii'l~~~~n;a. Pojęcie '",cabal
l-ero" jest';0aJ15ieIą~eZa!e2ne odzaehowa
,ni a. , się człq~tekłi}1~a jego '"ze~snętrzriego 
Wyg~ądu.<;~łt~~V~I{:ł ' . ,'prQsts~y, pJ~1{,iejkon 
qYQji, abu {;n~.; ,', 'gbur,'ino~~,PYć "ca-

Urzędnicy pąń:siwo\\'i~sam·orr.ąclowi, o
raz luąność, ",;ie doskonale" jakie ,dżiw'ola; 
gi, niekiedY WlęCZ niepł'a\vd< ;})odcbne SP~
tyka się \\( naszych przepisach i zarząCL~e
niaeh pra \vnych, gdzie częstokroć niety'tko 
jedna usta\va zbija drugę. lecz niekiedy,', na~ 
wet poszczególneparagi'afy danej ustą.wy 
czy zarządzenia są spr2ecnezne ze sobą. 

Zrozumiała rzecz, iż, taki stan rzeczy 
nieby'wale utrudnia pracę i wyvvołuje zrozu 
miałe rozgoryczenie, to też prosta logika 
wskażuje, iz należałoby jaknajprędzejusu
wę.ćpodobne nledokładnoś.c:i c i sprzec~ności. 
Aliści życje ujawnia, że nil\t się ,-tenl nie 
przejmuje, a już ,najmniej ei, od których 
bezpośn~dnio zą,leży zmiana tych stosun
kó\v. Złośliwi twiel'Jz~, że l~GdoLny sy3tem 
stoso\vany Jest celowo aby, łat\\~iejbyło do~ 
wólnie interpreto\vać wszelkie ustawy, co 
istotnie \vwielu \v,ypadkach ma miejsce, a 
co, zdaje się, nie powinno mjeć miejsca, 
g'dyź \vszystkie przepisy winny być jaSI.J.e i 
wyraźne . 

Dla przykładu \veźmy choćby ustawe 
obowiązku leczenia przez gminy Ch01~y('h. 

Pier\vsża US1;a\va \vydaua 'została'" 
1925 r. \V następnym roku ukazała sie no
wa w tej spraw~e usta'\,va" w której \\'yraź
nie zaznaczono, iż usta \Va nc\Vaznos~wśzel 
kie 'dotychcZfłSOWę prr.episy, i usta\vy ,'tY 

·tyui zakreąie. 
Aliści \y 1927 !'. ukazuje "stę -rbzp-orz-ą-

dzeilie \vykonawcze. :&tQręnie przywraca 
TI10,Cy, obo\viązującęj zniesi(/}nej llsta\-yie z 
r. 1925, lecz po\vol1Jje slęha nią')llimo. 
żetltr~dła ona moc prawnl! iżestała unie, 
\vażniotla. . 

Sądzono,. iż stal się skutkiem ,niedo
patrzenia lapsuś, który po wyjaŚnieniu' ,zo. 
stahie Usunięty. Nic podobnego, whidze u
parły się przy swym poglądzie, i trzeba by .. 
ło uciekać się aż do interwenqjiTrYbtlIu~. 

łu Administracyjnego, który wyjaśnił, żew 
żadnym wypadku zniesiona ustawa nie 'me. 
że mieć mocy prawnej i że stanowiska 
yvładz jest niesłuszne. 

Przeciętny śmiertelnik 

z ch\vilą tak mial'odajnego i 
wyjaśnienia sprawa została 
załat\viona. 

1.1 \Vazalpy, 'i2 
ostate-cznegc 
definitywnif 

I znó\v spotliałby go przy}~ryiawód 
bo\viem, \vyjaśnienie Trybunału s..,voją.dro· 
gą., a stano\visko władz s'woję., 'w następ· 
stwie czego sprawa nie została riależfde ;.Ii 
regulowana i wspoITlniana ustavl:a.~, 'n'ada'\ 
obo\viązuje. Gdy trzeba nie ob(wiąz"i.lj,e

gdy tak w innym mcże \yypai tku dogcdniej 
Jeżeli weźmiemy pod lJ,\vagę, Iż· pode 

bnych kwiatków w' naszymSYf:ltemie 'b:iuro
kratycznYln jest spora ilość~ czyz możn~ 
się dzi"wić,ze stan taki wy'woł\ljeogDlnl? 
skargi i niezadowolenie, z\yłasz~'Za gdy:ni~ 
W~dzi 'sję dążenIa do uSUU'~~~,~l~~~;·.'d~Jj!.o~." 
gow. ' ' '" o' '0l'~, J)~)lerd"J" łl .tlik,ft"}2Jsiada szla~1iBtn~'du:, 

~~y:~q5rzymiałl~l~~J[~t!qtraf'{- żj'c ,ż"g:UdrlosCią, 
zę;efiować~nl;Bzrilezflość" nie, żdająę ilikD
m:l.i' spra:v~;~i:jJa~h~~lkri ze" swofch<~zy
nów, a ró~at€.z~tałi~j, który umiepano\yać 
nad sobą.. TfiHjesv:,' ~*awy hiszp::i13ki cabal-

~!!!!!!!!!!l~~~' !,~,,~e~n&~,~tI~i~,~~ar~~!Y~'!'t~'~~4~,oi!h!['~~~~n~~44~-~·~~~~~~~~~~~~ 
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, ÓEc'iiY:)~)ODATNIE.~. 
'tV 'R~~itrłk~ l 'publicz~e.m.,Ż~rciu 

jest Hiszpa;n,:' "; ':Vy",og~'ornnej więk~~qŚtiwy
padkó\v -.Jr~[(~ęrs'ldt(l:i ~r2ecznym\'uprzej
mym, i ucz.~Any'hł:.~:J\tóYvi się ",Tiele i.pisz.e o 
prĘ:esadnef: ttył\i~(oj:e~ Panuje ona\v. HISZ
pa~llji tyl~o~";tami~ gdzie ją narzucili 

lHabsburgi 'i B:J.rh:>n·T • f'oz:ltem przeci~v
nte obyczaje pełne ujmującej serdeczności, 
wygodne i miłe. 

TRADYCJA. 
Wychowuje Hiszpanów przedewszyst 

kiem dom '- a domu iodzinnego w Hisz
panji duszą jest kobieta. Jest cna wzorową 
żoną, matką i gospodynią. Ze wszystkich 
europejek jest najbardziej kobiecą. l dba 

o zacho\vanie tej swojej kcbiecQŚci. "i~s: 
strazn_czką, trady.;yj reiL!:5j,;!llch,a,nl~do« 
tijając się "pełni praw", B~szp3.nka falłtY·2z .. ' 
nie panuje i riądzi \V U~~zpanji. ~: 

NIE TAK, JAK ... (1.LZIElf\TDZIEJ. 
Hiszpanie to " Zar0\Vll0 pod.względem 

organ:zacyj fizycznej ial{organ'zacji ,du
chowej materjał 'ludzki pic:n.vsz0rzędrty. 

~Jz.JIt 
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C.lefis~ubieni[y 
była bardzo zajęta, gdy zapukano do drzwi. 
Wszedł mr. Cl'avel. \V:l(jać było, że starał 
się :opanować 'wzburzenie. 

- \VszysC'y \vyjeźdżają, '~ jęknął. 
'Lekarz rozniósł \v:adomość. To będzie moja C~~t~~:za,historja Z "eksplozją w 

pani POkoj~t~i'1ÓTQ 1 ' zapytałaną:gle miss ruina. 
RevelstokeJ~S'.>:'; 'o,A jedhakgłos jegObb~ł zupełnie SpO" 

Nora~$,b,',.,'g,'ł~,~, .• ,}Jej~tY,lko zakomun~kować, kOjny, a zachowanie jego y o raczej zacho-
, , wani.em człowieka, który mówi o cudzem 

co .się stałd .. 2 ,t:«~'; ~- .': '~'" ./ nieszczęściu. 
-Nl~~~wretlzi~aln o tem n~C, azspot _ Spodziewam się, że do przyszłego 

kałam mr.:D~n~a~',:.k::tk>ry~ próbował otwo~ j'oku sprawa ta pójdzie w zaponlnienie. I 
rzyć moje dr~W1-.\łe~a.~ pokojówek opo- tak chciałeru podję,ć '\vjększą przebudowę. 
wiadała. mi;· #~'$łysi~ła . trzy czy cztery Kazęprzeblldo\vać całą część domu, w któ
strzały. a l<i?dy" ,Vle:~Zia.m 2 rur. ,Longi2ID, rej się ten nieszczęśliwy wypadek pl'zytra,. 
coś się pali!o, v~. ~korąlnk:u, jakjś gruby pa- fił. lVloźna tam z łahvością vrzenieść serw: 
p~~ d y" 

cJ .s{ę z.nhn stało? zapytała Cała tragedja interesowała go tylko 
miss Revel~toke ·ż zai11tereso}Vaniem,a No- o tyle, o ile dotyczyła jego własnego losu. 
ra opo\viedźHtła jej,. ' :Może było to naturalne~ myślała Nora, a 

, Najwłd.;óczn,hil wypadek ten ŻUpełnle jednak jakaś zbyt zimna krew przemtt)via-
nie zaniepokOh~taI".!5. pani, gdyż nle wspo~ la z tej obojętnOŚCi dlazbl~od~i, kt'óraf;p~ó. 
ni.niala 'O niriL więcej.; ZeSzła nadóJ, abY' po- wodo'wała śmierć mI': ~lonkforda. Dotknęło 

Norę niemile. rozmawiać;Z.jnnymi~gośćmi, i ka~ałaNo- ~,j 
rze spakować" rteCzYł, gdyż natYChIIl~ast po 
tragicznYlll '\w'yp'a.dku wyraziła życzen:e po
wrotu do ,~on4ynu ~.azajutrg rauD. Nora 

"Gdy llliss Revelstoke powróciła, Nora 
;~T6ciła jej uwa:'H; na rzelHnną 'niewraźl1, 

, wość właŚcicieJa. hotelu. 

........ Moja droga! Nie spodzie\va sję pa· 
ni chyba, zęby płakał zpowodu"Ślu{er'C} 
biednego 'l\1:onkforda? - zapytała stał-a :pa
ni niechętniB. - Prawdopodobnie jest zruj
nowanypl'zynajmniej o ile to ć~otyczy .tego 
sezonu. Tylko zwarjowani g.:::if.arze:pfJzosta 
ną \vhotel u, reszt.a gosci opuszcza "Heart;
saese" jutro rano. Czę::ć już olj::: C1:L'. ,a. Z 
punktu \vldzenia Cravl~ia tvdzieńgoJfa jest 

\ o ~ , 

stracony. J estelTI zdan° a, że ten czł;:::;vri·~k w 
zdUnlie\vaję.cy sposób zaebov;uję spok\Ij 
Spotkałam na dole l_ani detektj~wa. Pytał, 

czy może \vejść i POIllówić z panią. Nie ma 
pani nic przeci\vko temp ';' 

N ora potrząsnęła gło:wą. 

Nie rozumiern, jakich wyjaśnień 
rn~że Się on spodziewać od: pani. -ciągnę
ła miss Revelstcke. - Nie\v€źmit: mipa~ 

ni chyba za złe~ jeśli 7.osta\vię panią z nim 
samQ,? \Vidok tego człowieka działa tui na 
nerwy! 

Wkrótce potem zjaWił się Arno1d 
Long. N01'a zau\\ ażyłaJ że miał wygląd zmę$ 
czony. \Vidocznie ogólne naprężenieoddżia
łało i na niego. Ogarn~ło ją współCz'ucie. 

Niespodzianl(~ dla' Nory miss Revela. 
stoke nieokazala detektyWOWI ' nie~hęci. ! 
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. :':zaobiący·obecnie koronękró16w an-
'WS'kich·pr.zepiękny brylant . "Kohinoor" 
"'8leży'do 'najs,lawniejszyeh klejnotów ś'wia 
&. Sławę ową zawdzięcza "KohinoorHilie
·rle <swej "wielkości· ~waży "za.led wie" 100 
'~~~~\V~"':.~ ~ :są.. bryla~ty większec -ile 
:; "Wym .• 'niez\vyk~YIn.uziejom;· sięgającym 
· dIegłej'przeszłoścL ,'" .. 
.~ "'pierwsze \lviadomosei o "Kohinoorze" 
<ięgają.początkl,lXIV wieku. WÓwczas nale 
Qło~.dow~a:dcyDelhi!Alaundina, przecho

.• ~ą.~ następńie 'ćdQjego potomków. GdY·:w. 
tyI ~wi.ek.u c'ale niemal Indje podbite zo
iałJ 'przez Mongołów" ;,Kobinoor" wraz-z 
wieloma: ip:neln:i. skar:panii przeszedł w po-

· :uada.nie .. gyna wielkIego. Tamerlana i ,przaz 
.)"vieście lat zgórą pozostał w ręku dyna
:tji mongolskiej~ W roku 1739 wkroczył 
lo , Indj~ od ,strony Afganistanu '. dzielny 
'vódi .pers:ki;~ia,dir Kuli, rozgromił ·wojska 
· .nongolskie· ,j Żawła.dnął wieloma skarb a-mi .. 
,: Kolłlnoora" jednak Już wówczas sła,vue-
~'), nie. było \vśród tych skarb6w~ Unipsł 
~oze~.so})ą,w6dź'l\'I6ngołów Mohamed~' prze 
~h()wując;' ~ jakwieąć niesła - w' '-swym 
urban.ie, z,którym " . nie' rozstawał się ani 
ła. chwilę~ NedżiKuli tropił ~Iohameda. i, 
idy' go '\yreszcie Qstatecznie rozgromił, za
warł'z nfm pokój. Obaj pr-zeciwnicy·sppt,;. 
... ali się dla ząkolh3zenia układów. Wtedy 
to· Nadir.postano,wił,pod~tępem za,\vłctdnąć 
,Kol,linoorem··'. Pragna~ jakoby dać Nloha
ruedą5v.a . do~'<ąd"s\vej przyjaźni, 'zapropono~ 
\'i ~:t~ .u zamianę czapek:Chcą:c nie' chcąc 
i\t~~ed musia1 zallltenić swój turbai1.··!la 
czapl{'ę ·N~dira. Zawładnąwszy poszukiwa
ł.iYAł,.l,)ryfariiem,<.Nadir Kuli dałmu' d'zi;.' 

'. siej~ząnazw~ ,;Kohinool", co po per3KU 
oznacza" GÓl'a Światła". 

.':,,;'po· śmierci Nadil'a ,.Kohinoora" o.dzie 
dz~~~r,ł syn. Nadira Rokh. Młody szach '~lię 
miał 'uzielu\>śei' s\vego OjCa, \vkrótce zosta.ł 
strącony z tronu i osadzc·ny w więzie::.-ju, 
gdzie;zaó:dmot\\ę:\vskazani{l roiejsca .. w kto
ltyt:Q. :u~ry ł'."Kohinoora'· zo~.tał , pozbawiony 
'~5?rokil .. ·Od·z.yskawszy wolność i tron, . dzię'· 
b. i pQmQcy' Agi "A.ch ine da. podard\vał temuż 
,::Kohilloora'". Potomek Aluneda Zaman 
musiał w 1813 r. uciekać z Persji do Indyj. 
Zp~ł·ą.2i!.~,~Y, ,s.c!lr(}nie~lie w Laherie, poda.~ .. o-

. . . 
riie;.ro.iała najml1iejszego . zamiaru opuścić 
l;l(}kóju, pozdsid\~ią.jąc 'ich samych. 
.. . ......... No, m:t~.L{)ng! czy odkrył pan coś? 

~'Nie, ~ :odparł iirótko, ~. tyle tyl~ 
ko;że~: lVlo11kford został ,zamordowany . 

< ... ~. Ale. jąk? Właściciel' hotelu 'opo
.lviadtił mi;, że . pDkój był' pusty, kiedy we
~znście, i ż'e paIl był jedynym człowIekiem, 
który: .. w clnvili' 'strzału znajdnwał. się· :w 
pobH~uMonkforda! . . 

. -" Betc.her spojrzał lia nią. 
.. " --,;Ja ?Ni.e wpadło fiito d-otądua 

myśl, -rzekł ironicżnie. 
Przypuszczam~ że' wpadło to na 

myśl. innym, - rzekła :miss Revelstoke. -
Mr.'Ctavelopowjadał mi,. ,że' był na dru:; 
giempiętrz~~ gdyusłysza~ strzał i nad1:liegł 

szybko. Zastał pana przed drzwiami pókoju 
M{)nkfoi'da,'usiłował pan otworzyć je .. Dla-
c'zego drżwi miałyby być zamkniięte.? . 

- Sam się dzhviłem, ale były zam-
kniętę· . 

. ,Siar.a. 'pa~i wzruszyła ramionami;· a 
KąCiki jej list zadrgały wesoł-ością. 

, ~.KluczRnie było. Mr_ Cravel jest 
zda.nia,·źe drzwI~ie mogły być za.mknjęte 
oc1'wew~tr~ł 'biJ' .tU2 lllógłb140twQrzyć ich 
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wał "Kobinoora" nlaharĄdży Si~gh. Gdy w przedmiotów, otrzymanych w te~. s:pos~b 
r~1849 Anglicy zajęli 'cały kraj Pendżab, ]JYze~ sprytną angielską firnlę, zupełme nIe 

. cały mają,tekówczesnego maharadży zo- SIlódźiewanie znaleziono "liohinoora", któ
stai skonfiśKewany i oddany . na pokrycie :;.~egorifl.stępnie ofiarowan~, królowej \Vikto
należnoścj,. przypadającej firmie East rji.·Tak;i to drogę przeszedł sła\\~ny bry
India,Trading Companyza dostarczone lila lant,.zanim przyozdobił koronę królów a.n~ 
maharadżY .to'Y~:f: .,\Vśród. wielu ~nnych giel .. sc .• :k .. ~.Ciia;h.··· ___ iIii8lili8'lli _____ " __ _ 

........................ ~ ..... ~ ........... tr. • 

zu nie i lkiegow· dza· . 
STEFAN STEPANOWICZ PO GRUMCA ABMJI AUSTRJACKIEJ. 

,~ 

klt.Lczem głównym. lYloże teraz znalazł pa;n 
klucż od di~z\vi? . ..' 

.- l\tlożliwe~: -rzekł detektyw 'spbkoj:; 
nie.;.~ Klucz został istotnie znaleziony,· w 
pokoju Monkforda. 

Po\vl'~kimiss. Ręvelstoke podniosły 
&j ę pytająco \v g6rę. 

--'- Cravel hvi~rdził, i.e kI ucz tenwi
siał \v biurze hotelo\vem, gdzif q,ię' dotych
czas znaj d uje. Ponie\vat pap. z;1alazł go' w 
kieszeni lYlol1kforda, musi .to być klucz, o 
którego istnieniu h-otel nic nie:wie. 

. . \Vidziała,. jak BetcberLongzmieszał 
~jęt apotem, Jak ~aznuiouel'jegQ 'tw'arźy 
ukazał się uśmiech. 

- Tak jest! 
, Nar,az twarz jego zm1en.iławyraz, znU 

ienle znikło, nD\vy blask zaigrał mu'W Q-

czach. . . 

":ł.s,u;.,:~~turalnie,ze~akj~st·l J~stem ·b~r 
dZb. głu,pir:Idjotycznie głupi! "'~' " 
: +.·~c·'.: ~z..auważył wrażenie, jakie nagle oży~ 
wleul:e jego wywarło na miss Revelsto}{.e . 
,N{)rp. ujr~ła, jak twarz ,starej pani wydłu 
:zYłcrsię; wargi rozchyliły" jakby 'chciała 
coś powiedzieć, ale nie .wydały dźwięl(u; 

wreszcie wzniesione brwi opadły, a czoło u .. 

. W 1914 r. jen. Stepano'wicz przepro-
wadzIł' \Y "sposób błyska\viczny:. i ś\viet!1:r 
mobilizację i koncentrację armji serbskiej, 
poc.zem pO'wrócił na czoło s\vojej II-ej ar-:
nij.i, Z. którą dol\:onałpier\vszego pogromu 
.1:\ ustro-'\Ą.r ęgró\y nad rzeką Tserero. '.' 

. 'W1SH8 r.\voje'\voda Stepanowic~ 
którego postać stała się Gdtąd ,1egendarnI~. 
w armji·wschodniej,.czynnie ucze~tni~~Y~ 
wpizerWan111fróntu : salonicki ego, a w~rot
ce po zawarciu za\viesz.:nia ,brot-nwycofał 
się do małej swojej ~siadłości \v Czaczaku 
w S~r?i~ ,środkowej. " . 

., 

. Os. {jłZE.t.ENIE Chcąc n4być 
proszek naszego wyrobu.' nale 
ży przy kupnie: akcentowaf. 
wyraźnie żitdać' oryginalny c h 
proszków z uKOGUTKłEMlII. Gą ... 
seckiego snanych 1)d Ciat trzy .. 

·'dzie·stu. Z wracajcie uwagę i od 
. :. r:iucajcie uporczywie pł)łec:a

'J. łUrn:asiadownict'V'~ wpo~Qbnem. 
·do naszego opakowaniu . - I 

• , 5W127W' ę 
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łożyło się w brózdy. 

. ,:; 

• 

...;..... Tak jest, - po\Yt6rzyła.: ,- Co pan 
przez 'to rozumie 'I 

. - Miss Revelst-tJke; ~ r2:ekł dete-
ktyw 'W:8so'łJrm tonerri,'~ dała mi pani 
';próste 'toz\';iązanie tej okro·pnej. i :dziwUęj 
taj~~1.nicy~ Ul~ę teraz. swemu sumieniu;' !<Je 
dy powiedziałem, że' znalazłem 'klucz 'v je;: 
go kieszeni, skłamałem. Nie znalazłem"kiu-, 
'cza, 'hleód ch\vitlprzestępst-\.,fa przeszuki-
wałem pol{ój, aby.go znaleźć. Skłamałem 
Óczy\viście~ gdyi kłamstwo jest najmiIs~ą 
r.zeCzą, jaką' zl1am, zwłaszcza dIą.. tYCł4i, ; 

.. Nie dokończył zdania, choć miss Iłe
velstQke czel{ała lia to. Ale czekała napróź:= 
no. Detekty\v zwrócił się do Nory. 

-.;. Chciałem pani postawić całą 'moc 
pytaJ.) \v spra\vie wybuehuw pani pokoju, 
- rzekł~ - ale to już t er'az" niepotrzebne. 
Znam-teraz ·wszystkie szczegóły i okoli~zno 
ścii·próc~ jednej: w jaki sposób czło'więk, 
którY'zabil lllr. lVlonkforua, uciekł z pok.o
ju' 

""Targi. l\fiss Rev-elstoke wydęły' się ..... 
-To zdaje się ważniejsze~ niż \vs.zy~ 

stko inne,- - rzelda z suchym. uśmiechem.. 
(d. c. n.) 



:(Ppniźszy artykuł, ze względu na 
jegQehara.k~r, i dQUlosłośe . orna wiane~ 
go:~agadni01li\,'zamie$Zezamy jakom~~ 
terjal do QYsk:"~ji). 

l?owatnelll . tliQdomaS'$;niem naszego 
'szkolnJctw(l. 'zawodcrweS"9 jest to. zja wis~(), 
.e wwyriur~eniaQJ:l () ich działalności lub 
ieb programach . bardzo mało mówi się o ieb, 
głównych' żadaniaeh, tj. o ks.ztałceniu zaw~ 
dowem,:':.hat()m.iast·.b~rdzowiele o wszelkich 
dru8Qrżęd.nY~1l . Pl"zę(tmiotach. 

Bardzo wielu pl'zypuszcza, że sżkoły 

dokształcające nie .. po to· istnieją, aby wy .. 
kształcić doskonałego fachowca,' lecz po to, 
aby nie.szczęśliwemud~iecku, którego los. 
rzucił' ,'do .... :Pl'aeownil'Zemieślnika ,I ub fabry .. 
ki,· . ą.ać ,jakieś.. 'okruchy znajrozmaitszych 
dziedzin. "\\o'iedzy"by stworzyc coś na obraz. 
i podąpIeństwo tego na ogółnieszczęś1iwe~ 
go typu człowieka, . którego zowiemy "int,e
Ugent'e.m" .. 

" Oczywiście, jeślftakim poglądom będą 
hołdowali wycho'wawcy, towytworz~ 

Vi( uczniach pewną niechęć, do ich zawodów 
i wzniec~ pragnienie do osię.gn1'l(!ja1deału> 
który przedsta"t\-iają . pedagodzy_ 
, . Szkołazawodo\va, której głÓwnym ce 
. lem" jest ", udzielanie, Illłodzieży ,rzemieślni~ 
czejwszel~ich .. wiadomości . nie fachowych .. 
roz~:zerzają,cych ogólnyśWiatopoglQ.d 'uczlli~ 

. z zaniedba~ieIn lUb()bojętnem~rajkto:va
niem' fachowego wyk?ształc'enia,' jest bardzo 
szkodliwą.' tucjągdy-ż najlepsi:':!j l.V'Z-

niowie '. najwyżej czemŚ' ntłdo-
uczoneIri ąc' ka.ul'Y .. ' takzwa.tiycll 
be~rQbotn.1.illlysłOwych. J eśUJ) y . zaś, przy 
padkowo, ... ~l~YS rz·.llczniów pom.imoto stał 
się dp;bryl,l:l·:.r~?inieŚlnildę:ql,. nie będzie ~ 
wdzięc~ar't~goszkole. 

,Niestety., posiadamy bardzo . mało sił 

pedagogiczn,ch, nawet dla szkół dokształca 
jących d.l~a';iFąl\.tykantów. .' .. -

Prog:~imY nauczf1n.ia wlęhl tlZkÓłdo" 
maga.ję .sl;fJ ,ra\fykalnej, reformy. , Możpaqy 
przypuszeza'ć, '~ progl~amy te były układa
ne· zupełnie,' bez, lub przy bardzo nikłym 
wpływie fachoweów~ . Możemy przypuszczać, 
z duzem prawdopodobieństv,'ęm, że po ... 
w,ściągU'wość 'w otUawianiu~)fzedmiotdwfłt 
chowy ch . nauki" jest, niestety spowodowanę 
nieznajomością tyeh prob~euljw. 

"Przemysł 'nasz już d7.iŚ potrzebuje ca~ 
lej al'rnf: doskonałych rzemieślników.. Daj" 
sZyJ 02\\'6j nie~tóry'ch dział(lw pl'zeolyslu i 
powstanie nowych, jak naprz. budowa samo 
chódó\v samolotó\vl turbin parowych, wiel
kich maszyn elektrycznych jest nie do po .. 
myśleniabez fachowców rzemieślników, 
pra.wdziwych artystów w swym zawodzi~. Je 
śli a.roeryk,anie szczycą się tem, że robot# 
nik i" większ'ą dumą nosi swą łopatę naru .. 
mięni~ i większym , szacunkiem się cięszy, 
niż w Europie m.arszałe k ze swą bu hi wą, 
toma to wiele poważnych podstaw Tego 
robotnika częstokroć dzięli fala przepaść du 
chowa od. naszego robotniku7 gdyż' przeszedł 
on cięiką szl\ołę pracy F. W. Taylora i jest 
onw staniepraeować z dwu lub tI:zykrot~ 

nie więks2:ąwydajnością· gtokroe pożytecz
niejsza . będzie dla kraju setka zdolnyeh 
rzemieślnikó,v, niż miljony niedouczonych 
dyletantów. 

Czas' już jest wielki. abyśmy nakol' 
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niec zdobyli . się na od'wagę dątenia do po
siada:nia doskonałych. rzemieślników lub 
pracowników, przemysłowych. Jest to pra
gnienie bardzo trudne do urzeczywistnie
nia.K::tzdykulturalny naród od' wielu lat 
poświęcił. juź' bardzo wiele kosztownych \vy:: 
siłkówna. kształcenie swych rzemieślników' 
i PQsiada' juźwiele cennego doświadczenia 

w tym kierunku. Genjalni uczeni, wielcy 
wynalazcy lub dyrektorzy wiel1dch zakła

dówprzemysłowych pm3\Yięcaję. s'\vójdrogi 
czas na naukę lub pisanie popularnych 
'podręcznikó",': dla elementarnych szkół zal'
w·odowyclJ.. Jest wykluczone, abyśmy bez 
Qlbrzymiego wysiłku mogli prześcignąć in
ne narody. 

Szkolnictwo zawodowe ma ogromnY 
wpływ" na.' stan przen1ysłu, bogactwo i kub 
turę kraju. Czas już najwyższy, aby prQ
blem szkolenia zawodowego stał się i li 
nasnajpoważniejszym problemem społecz-

nym. 
Nie ulega kwestji, że podstawą pro

gramów nauczania w szkołach zawodowych 
jest przede.wszystkiem jak najwyżej posta~ 

wiona nauka danej specjalności) jak teore
tyczna, taki praktyczna. Cel i naj
powaznleJsze zadanie. każdej szko-
,ły niższej zawodo'wej jest jeden i nie może 
być 'inny, jest to' stworzenie jak naj doskonal 
szegorzemieślnikaartysty w swym zawo
dzie.Niedyletanta,nie człowieka pragnące 
go zmienić . zawód lecz przepojonego entuzja,· 
Zlne,m i zamiłowaniem do swe~o zawodu. 

U nas w Polsce szkolnictwo zawodo
we jest dopiero w zarodku. 

W Łodzi w ciągu dziesięciolecia 

istnienia . Państwa szkolnictwo zawo::: 
dowe wykazało wielką żywot-
ność, 'v pięknie rozwijających się szkołach 

dokszta~cających dla praktykantóW.' Nie
stetY1 obecnie już rzucające się w oczy bra:; 
ki i niedomagania mogę ~)y6 ułożone w ta~ 

belę, nie nadającą się do umieszczenia w 

pl" 

e 
piśmie codzienllem z braku mIeJsca. 

Pomimo jednakże braków, moźem~ 
sobie p·owiedzieć, że szkoły dla pl'aktykan ... 
tów mamy jużł lecz teraz powstaje paląca 

potrzeba stworzenia szkół dla rzemieślni
ków, monterów i podmajstrzych, szkół wie. 
czorowych dokształcaję.cych. Szkoły te mu~ 

szą być nieobowiązkowe. Szkoły te muszł 
przych;!.gać uczniów wysol~inl poziomem \vy. 
kształcenia zawodowego. SZkoły takie mU,.;. 
szą. być prowadzone przęz dobrych fachowI. 
ców wziętych z fabryk i pracowni rzemie
ślniczych, a więc przez drogie siły, gdy", 
dyletant zostałby wyśmiany przez mło
dych rzemieślników. Szkoły takie powstać 
mogą tylko przez inicjatywę pry\Vatną, zwi~ 
zków zawodowych, zrzeszeń rzemimUni .. 
czych, gdyż ani rząd, ani samorządy nie są 

w stanie przez. swój biurokratyzm rOZ\Viąi 
zać tego, całkiem nowoczesnego problemu. 

Szkoły te będą drozsze, niż szkoły: 
dla praktykantów)' gdyż poza drogierni siła
mi nauczycielskiemi,wYlnagaj~ - w więkl 
szości wypadków-kosztownych pracOW;nil 
ków wyposażonych w przyrzqdy i· maszyny. 

Lecz te drogie pracownie mogą być 

wspólnę. własnością kilku szkół, na:prz: 
szkół dla praktykantów, dla r.zemieślnik6\\ 
i szkół dziennych. 

Pracownie • mogą powstać przy współ, 
udziale przenlysłowc6w lub właścicieli war~ 
sztatów rzemieślniczych. 

Przy dobrych chęC'iach i wytrwałoś ej 
wszystko da się .zr.obić umożliwiającym re .. 
alizację dzieła nakładem. Byłoby jedynie 
pożądanem aby tymczasem nie było związ .. 

'ku zawodo\vego, nie posiadającego w 
swem łonie komisji szkolenia zawod-owegg, 
złoż-onej z ludzi, którzy szczerze pragn" 
poświęcić swój drogi czas na rzecz o . wiel!:! 
kiem znaC2:'C'rlu kulttu'a!nem 

Rzemieślnik 

ce 
LOKI ZASTłPIł GARSONKI .. 

Mody nie :można dyktować, aniteż de 
kreto\vać. 

Rozwija się ona 'stopniowo z wymo· 
gów. czasu,wpływają na nią ogólne i PO::: 

szczególne warunki życiowe, no i inne rów 
noległe rozwijające się' mody. 

Krótkie włosy u pań widziało się już 

dawniej. sporadycznie u kobi~.t pracujących 
zawodowo. Brak czasu zajmowania się dłu
giemiwłosami i kunsztowną. Dudo\vą, 
ich fryzury pracującą kobietę do krótkich 
włos6w... A powtarzało się to tem coraz 
częściej bo tak zawodowo pracujące kobiety 
jaki stuujujc}ce dz:ewezQHi -:- ('.oraz bar
diiejzyskiwały na liczbie. Przyzwyczajono 
się \vięc nietyll\:o do króikichwłosów lecz 
były one uzupełniającą zarazem harmonijną 
koniecznością prostejlinji smuklej chłopię-
('ej figury co znowu, jak przy każdej mo~ 

dzie, przesadnie doprowadziło d~ eton 
fryzury. 

Gdy. teraz wszakże moda sulden na~ 
bie:ra coraz więcęj kobiec~rch,,ralm'ó\v 

glusiała i bulli -głowa dostOSOwać ii~ do 

tych ,vymogów. 
Do nowej linji, de stylowych sukIen i 

prenceski absolutnie się nie nadaje męska 

fryzura z wygolonym karkiem. Zapanowa
ły więc wszechwład nie loki --, aś\via towy 
komuni1\at fryzjerń,,\-, stwierdza to katego· 
rycznie. 

Międzynarodowy z\vią,zek fryzJel'Ó\\ 
nietylko jednak uch \valił cztery czy pię(; pUD 

któw - lecz postępując w myśl swych po~ 

stulatów, zaproduk.ował idealne warjant) 
fryzury lokowej. I wszyscy jedl1ogJo~nle2a. 
decydowali,że z{kkla,l'o\;vany jako najnow" 
sza moda typ jest bardziej estetyczny, 7..bli~ 

żony do ,klasycznego antyku i wypiQh~·.ia U
nję prnfjlu i karku. Na lewo, to na HVQ. 

to znów w Śl'odli u wznoszQ. się, part.},- . la.. 
ków pieśch\'ie l'an1ując głowę.· 

Przyten1 luoili we :iH,t najrozmaitszt 
. kombinaeje~ illdywidłlallH' doqo\vQ.nic do 
r do rysów tWarzy ... :xRugoł w lokach kat. 
dej z patl jest. hldnif.... . 
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KALEND~\RZYK. 
Wtorek, 14 maja - Bonifacegu. 

TEATRY. 
fęę.tr:Miejski: - "Niespodzianka" 
Teatr ,Kąnieralny: -"MurzynWarszawskjH 

T(;'iłtr P0pularny: -:-'-' "Tajemnice haremu" --

WIDOWISKA. 
\....asino: "Miłość kozaka". 
Splendid: - "Madame Recamier", 
LUJ:l~: -"Człowiek o błękitnej duszy" 
Grand Kino: - "Porucznik N osztyl~. 
Capitol: - "Awantury w haremie". 
Apollo: - "Miasto cudó\v". 
Palace: - :,Matka czy córka 
C~ary: - "Szalony rycerz", 
Corso: ---' "Sokół prerjiH 

lVl(lll1o,z,a: - "Prezydel1t,~. 
Odeon: - "Dom pod czerwoną latarnią"_ 
Spółdzielnia: .-:. "Kobiety na śliskiej drodzę" 
M. Kin. Ośw.: - "Świerszczyk". 
\VodeWil: ,-- "Dom pod Czer\vona latarnią" 

-------~Oo-------

~ łho~.niOŚ_ci biezące 

OZYŻBY DLA "PRZYZWOITa"-_.,~ 
W dniu wczorajszym wyjechał do 

Wa.rszawy p. wiceprezydent dr. Edmund 

\Vieliński, celem dalszej akcji interwencyj 

nej w S-Prawleuzyskania- od wladz państwo 
.,:vych niezbędnyoh samorządo-wi łódzkiemu 

l\.ri~-dytówha provvadzenie róbó~-'n\vcstyc:r> 
nycb.~·, . - (n) 

_ .-,- od' 

,'. POWROTNE BILETY KOLEJ,.jViE. 
IV1inist~rshvo Komunikacji Wpl'o\\' atlza 

w okr'2sie letnim dla \~ ygody pasaŻct'('}W na. 
Unjach podmiejskich t. Z·\V. j,bilety powrot
nęl_', służące dla przej8;zdu w obyd\YU lde-· 
runkach. ,(p) " 

,DYŻURY APTEK~ 

Dzi;~ dyżurują apteki: L. Pa \vłowskie
go (Piotrkcwska :307), S.Hamburga (Gł6w
na 58), B. Głucho\vskiego (Narutowicza 4), 
J. ·Sitkiewicza. (Kapel'nika 26), A, Charemzy 
(f.1;::-uL):,ska 10), A. Potasza (F ~ c' ; q~r 

10)., (p) 

STRAJK KO~IINIARZY. 
':V z\viązku pTaco;vników komunal

aychiinstytucji użyteczności publicznej w 
ceh: uzyskania podYvyżk~ dla kominiarzy, 
na~:ostatnien1 posiedzeniu. uchwalono w
środę 15 bm. prźystąpić do -strajku. 

O decyzji tej zarząd z-wiązku zRwia
óomił staroshvo grodzkie, inspektorat pra
cy, oraz Magistrat, J.~tóry podv.ryższył taryfę 
'za,. wycier kominó\v z; zastrzeżeniem, że 
z~hwhą tą podwyżka dla praco\vnikó\v ko
miniarskich będzie zrealizo-waną· 

Jak się do\viadujemy Magistrat ma za
!}'fiarnie dopuścić do strajku i w tym celu 
zwołać wspólnąkonferencjr.- między majstra
mi a praco\vnikami kominiarskiemi. (p) 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
W środę, dnia- 15 maja r. b. o godzi

nie 6-ejwiecz., odbędzie się ot",·arcie zbio
Towycrwystaw: Kazimierza Lasockiego z 
\Ya.rszawy, Wacława Żaboklickiego z \Var
.-zawy, ~ta.nisława Za.lewskiego z \Varsza"vy 
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DLA UCZNIóW SZKóŁ ZAWODOWYCH. 

W niedzielę prze d_ południem odbyło 

się otwarcie I sali ,rysunko\vej i modeli dla 
uczniów Miejskich Szkół Za wodowych do
kształcających, przy ul. Traugutta 10. 

W uroczystości otwarcia wzięli udział: 
kurator Okręgu Szkolnict\va - Gadomski, 
·la\vnik-przewodniczący \Vyd.zialu Oświaty i 
.K ul tury - prof. Smolik, naczelnik Krzyvvo:< 
blocki, naczelnik \Valtl'atus, nauczyciel::: 
stwo miejskich szkół zawodowych i przed
stawiciele organizacyj nauczycielskich. 

Zeb:rani goście zvviedzili bardzo ob
szerny lokal no\vo--otwariej placówki szkol 

o r r 

n~j, zaznajamiając' się z jego urządzer: . cm. 
,_ Sala wyposażona została w znaczny 

dól>or modeli oraz odpowiednio urządzone 
ryso"rnice. Każdy z ucznió\v, przychodzę.c 
na lekcje ry~unków, Qtrz,ymuje całkowity 
komplet przyborów do kreślenia i rysunków 

Należy: nadmienić, że \Vydział Oświa 
ty i Kultury j}lIagistratu czyni przygotowa
nia do uruchomienia drugiej, podobnej sali 
rysunkowTej w innej częśei miasta, celem 
Udostępnienia kształcenia się w rysunkach 
i kreśleniu 'wszystkim uczniom miejskich 
szkół zawodowych. (n) 

nika I 
KALENDARZYK STAWlENN ICTWA NA WTOREK. 

Dziś, we ,",,,torek, 14 maja, \vinni się 
stawić do poboru: przed Komisję. Poborową. 
Nr. 1 (Pomorska 18) poborowi rocznika 
1908, zamieszkali na terenie III K0I11isarja-:o 
tu Policji, których nazwislza rczI::.oczynają 

się na literę: 1\. do Kom.; przed .E:olnisj~.l 

Poboro\vą Nr._ 2 (Ogrodowa 34) poborowi ro 
cznika 1908, zanlieszkali na terenie IV Ko
misarjatu Policji, których naz\viska I'OZpO-

r I 

czynają się na litery: H, I, G, J. L.L.; prZe<1 
I{omisjąPoboro\vą Nr. 3. (Zakątna 82) poba 
rowi rocznika 1905, którzy uznani zq~i.:Ji \y 

r. 1927 za czaSovvo niezdolnych do 'pełnie
nia służby "rojsko\vej, o naz\viskach, roz:. 
poczynających się na lit-ery; A. B, C, Dt E, F, 
G. H.; zami.l~szkaIi na terenie 1\' Komisaris. 
tu Policji. (n) 

oni 
Z TERENU XI i xn XOMIS~JATt1. 

ULi':::, \-.'.:; vdorek, dnia 14 maja r. b ... 
powinny być dopro\vadzone do przeglądu 

wszystkie konie z terenu XI Komisarjatu 
P. P. 

Jutro, \v środ~) dnia 15 maja, powin
ni doprowadzić konie z kl\.'nu XII Komisar 
jatu Policji PaIlst\vDw~j \vłaściciel'2, kt6-

Ibr mi 

rych naz\viska rozpoczynaj 
A. B. C. D. E. F. G. H. I. J, 

\Viniil niedopro\vadz 
koni w wyznaczonym 
wspóhvinni karani będą w 
\vięzieniem do lat 3-ch i O"v~r't~"TT 

tych. (Ii) 

litery: 

OGIEŃ ZAGROZIŁ SKŁADOM AMUNICYJNYM.. 

\V lesie pailshvowym nadleśnichva 

l\1eszcze odległym zaledwie 1 klm. od 
Piotrkowa wybuchf zniewyjaśnionych do
tąd przyczyny groźny pożar, który wsl~ Ulek 
silnego \viatru przerzttcał . się z ;::;zaloną 

::;zybkością na coraz to inne działki leśni::

cze. Tuż obok grasującego pożaru znajdu
ją się magazyny amunicyjne 25 p. piecho::
ty, stacjonującego w Piotrko\vie. 

Na wieść o pożarze przybyło na miej 
sce niezwłocznie kilka oddziałów ,:vojska~ 

oraz bieżącej J. ApfelbGuma i VV. Dobro
V\"olskiego i innych. Na ohyarcie specj~l
nych zaproszel'l nie rozesłano. Posiadacze 
rocznych kart mają wejście: bezpłatne i ko-
rzystają z ulgovvego w?jścia na \vystawę 

"Statutu I<:aliskiego" A. Szyka. 
'V porze letniej obniżono ceny "vejść 

do 1 zł. ulgowe 50 groszy, wycieczkowe 
dla młodzieży szkół śreclnich 30 gr.~ dla 
szkół powszechnych 20 gr'.; W poniedział
ki wejście dla robotników 20 gr. (n) 

STARUSZKA ZABITA PRZEZ SAMOCHóD 
, VV dniu vvczorajszYll;l w' godzinach 
;"rzedpołudnio\vych w Rudzie Pabjanic
kiej auto pry"watne, pro,vadzone przez 
Henryka,Sch\vabego, zamieszkał-ego w Bu-

ora.z straż ognio,:va okoliczna. Podczas ak
cji rato"wniczej kilku strażaków i żołnierzy: 

,>uległo ciężkim poparzeniem, "vskutek cze 
go musiano ich odwieźć do sZPjtala w 
Piotrko"ie. 

., Akcja ratownicza 'tr\vała 

straty "'ynikłe pożarem wynoSzą 
sięcy złotych. Władże policyjne 
energiczne dochodzenie, celem 
nia przyczyny pożaru. (1)) 

dO raIla : . 
kilkajy 

pro\vadz--
\vyś\'vtet 

dzie, najechało na 64:-letnią Luizę Krecz, za 
mieszkałą w Rudzie Pabjanickiej przy ul 
Staszica 12. Staruszka poniosła śmierć na 
miejscu, wskutek zg11iecenia klatki piersio
wej. Przeci\vko kiero\vcy samochodu poli
CJa wszczęła docho,dzenie. (p) 

POŻAR SAMOCHODU. 
, \V dniu \\~zorajszym przy zbiegu ulic 

Pustej i Sienkievvicza wskutek defektu \v 
rnot~rze zapaJił się samochód clęzarowy, 
nalezący do B::-ci \Veissing \v Rudzie-Pa 

- b1a~ickiej. Przy pomocy przechodniów 0-

glen został ugaszony. Karoserja auta spaii-
la sie niem"'l d .. S ~ .... oSZCZęCllIC. traty w'ynosza 
3.500 złotych. (P) '-
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ni amochod w 
NA RZECZ BUDOWY DROG. 

i l 
;'Wt'r 

'vVleCznic:a.cllKasy,ChQriych pozosta 
:wiono'óstatnio .pl;żez iaporriuienie następu~ 
jł~epr~~<ltD:iQty: 5 pa.r~$Q'lttk, 1 lasRu, "dwie 
tOftlbkf, dam~kie,; 2.J),aski od '. wełnianych 
swetrów, 'l,chu$tka ,wełnian;;t' na' głowę, 1 
~dą~, l·. fę.rtueh ;.c~f!,rny" 1 Jlaftan " ·3s~t.y.rki 
rłk~'Wic~.k węłn,i~ny~}l,l' .. par~ręka wiezek: 
$kórk~~f~h i 1 a~~l ,wełniany. . Przedmiot Y . 
~ał dę,:,odebraniaw" wydzlale;goSP()dł:1r~~ 
e'ym K~$y Chorycl1,.PtłY ul. W ólczań .. 
.aiej.,22fS.napierwszęm ,piętrze od godz! 
s';'-15-ęj. (p) 

;. ,MJnistCl'st-w0Robót Publicznych opra .... 
ę()wa~O QĘtatecznie'·projekt usta-wy wspra
~'Y'ieopodatkowania samochodów. Wpływy z 
opodatkc:nva.niamają ·.pójśĆ na budowę no
wych szos i ha na.prawę st.arych. 

Fodatek zależny jest Qd wagi samoch0du 
i od charakteruwoz'U, Li więc czy jest OD. 
WYlZwski wany dla celów iosobiątych, C.i.)' '. 
;zarobk-owych. Z wpływów podatku, tego :"7()" 
lprocent pójdzie' na utrzYluariie. il?Udowę 
dróg państwowych, zaś 30 proćent na budo
'ltvę i naprawę dróg samorzą.dQwych. (p) 

Zostaną zniesione wszelkie 'opłaty 
pobierane' przez państwo. gminy i miasta. 

"1"'"'_ 

:t, • r mu . Q0B40AKKEW W OEBULI. bpel'etka komiczlłR "frr4Y ul, Wol$klej 64,wWa:r~za:wie~ ro..; ....• . .... .'. . u-" mies~kaAil1 AbraWflCf;);łuli wynikła. sprze, . Zgoła nlęCQQ.zlenneŚrQctQWl~k? ukaz • . ... , •• M> .. "':' __ ... ~ ,.~ .... .. . .... '.' . i'ę naw Teatr Popularn.y w swoJeJ sztuce, 
pas~y.,. l1Jl,rzę(izonegoTeJ.1esy. ,,: ; 

Zakrzewski, łow\1a df.łm. harerp,owycb,., , 
graliuje od począ.tku dG końca" i~'tlJkj AP. 
scenie z calem dostojeństwem prawd'z~W~':" 
go Paszy, z taką werwą. i przejęciem sIl' 
przyjętą. na się . rolą,ie ... nie ręczy·Oiyza 
to, c~y nie grał je.3zcze po 'za:padnięci~ 
ltu+tyny... władCY haremu, Bl'~ndtQw..ną,:W: 
roli dziewczątka, myślą.eego bardzo gorą:co 
O ;ma.łteństwie, l;lyław !\aźdym. calu dQs", 
kol1ała. "Gastón" mógłoy sobie ewentualnie 
oszczędzić skoku na pierSi ojca, który et~tąę 
tę~r;l!ie wrąienia naog6ł bapds<i'o-obllego', j~ 

~~ka.) wcz.a~ne~tor~j CCblJJa. uder~y.t . nQ-. Qit~tnfęj~ której tytuł łvła.$cjwy mógłby zew w kl~tkęplłrSl~Wi 19~1,ęt,;n~~·~:e~rb~~».JQ.rzmi:~ó: uTajeIPllioa ellnucl1a h~remu rę NQwakówuQ,fdu!ąCIł (Orla 6). Hulaj.,;Pa.szy"t 
RliUlll'ł opat:r~ył n~ mieJscu laka:na PQ .' Rirecz' g~ieJe. sięwTurcJ~ za Q~a.sów pa-gQtQwl~f' Cebulą. ZQ,jęł,~ię poU(!j~ J2~g9 uO,\\T~nia l;tt9J:'ęljOŚ. z ~ułtęnó"":. Przy~na.6 trze-kQmi$arłę,tll. . , l>a.~'.łle re~ysęl'f,)~l{p~ .Ą. 'Mlllar~wl) zl}ak?-.; '.' :U!lCle ~alę: PQwlodłQ opa:novvattle przeWl-, ~ Qlmłłij"pJ;\~~I· ~Q-enarJlliz .ąkcjl. . , , 'Włąściciel przY!:ItoJnegonaog6ł l1a-. r,e~atr '. i "112 L La, r~m}! (a-rtYĘitlti #2PQPularnl~~a.")f H1l1aj ... pę.

sza (p. J. Zakrzewski) pragnie uzupełniĆ ~Wo .'-
. ;~EATlr .11151(1.' . 
Pl'lęd~i~ \'J.,~4ił! po cenaell' najniźśzych. 

(od eRO ,groszy). 
<Jtl ęm; \lPr,Z.Ys tępnięnla naj;szerszy~' 

w'trl\t,w"lf! '. kęr~r~tt\nle '~·tęatru, Dyre~t;J5~ 
ą.J~· 4 . pr~ę~~t~więni" :pe'ę~n~ch .. naJ~~~1 B2Ylfll, ··.ą.·kl~· d!IŚ, wtoręk;' "NIespodzIanką ,. 
~1itfQł' ~PQą. "IliJ;ll!ernan~ I, .. ' qzwaJ;tek-:., ,$B.JtJ.? 
piłtę1t .. ~,Ml.lpzyn, W~rt;\t~w~~!"(po raz 50'!t{); 
\Vs~Yitklę· te's·zti'ulu· wj:ęceJ-powt6rz.o-ne ph$ 
będljł- '.. 

ł'I.QmjatĄ ,.cQI',ozki naf~yl'" 
" ... ~·.·Młthałęm. Znic,:em •. '. .,' 

. . W~p(,tępr~!Ujęra' arcywesołej, ,peł .. , 
tlej w~rwy i'pogtlQY s.,.~tQwej. kQmedji ~~e-:. 
rykańiJdęj \ Johna Larrlc'a w przekładZIe 
~az. BUkowakięgo f.Gorę Q~.ka nafty" ~Tb~ 
aeą)'Mąrk --- Oelf:{\ll$ęl1.). ;a,llęty w Cuklęrnl 
r~itQmsktę8'Q. 

TEATR' i<A.EB4LNY. 
I,I1ua::cyn. W al'sza wskl~' . 

po Qel1ąoh 2iniżoIJych .' . .. 
griiiiy~J.)~dzie'-dzi:ś,wtoręk, po raz: 4~;ity. te~' nr ~niz~ne. : . , ' 

,.Ad.wokat ,i'r6'i~ł'~ . ,.'" ," '" 
Piękna; ~nakbriiiCie' grane:" '.~·9~edja,.: 

Jerzego SZę.ni~·wskiego ,zdobyła i: w Łodzi' 
pełne' PQWolJteAie :kasoive i" grana bę~~ie 
na.(ia1lutro,w, czwartek i w . piątek: 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i codziennie" Tajemnicaharetr.n,in' 

.OTWARęiETEATRU . 
·w OGRODZIE ST.Ą.SZ~CA.~ , 

j~, ~g~ękcJę ~Q:n (g nję4&1~tą.pioną p. Zie.Uf!:
skąw F{)li"starszeJ żony'·, na czele) o jedną 
jes'z:c4~ (Bra;u(ltóWl1ę) .. Natrafia na 'dwie 
pr1ra~~kQdf: };lo pierwsze p. Brandtówn,a; ma 
jut »ł1r~eę~on.ę~o (w osobie porucznika, m~ 
rynarlt1, p.MoranQwic,za): PQwtóre .-.,. je~t 
ęQrl~Q,pb,YW1ittaJ~ frt;tpeuskiego, a zatem nie
(Jp~ięga~ną dlą paszy. Sprytny pasza pos ta.
nowi! j-edna,k~ę :wyzyskać faktr że' sza
'nQWilytatuś(p~ Miller) uprawia kontraban
qę, próbuje· :pr,zet9 ;szantazu : albo córkę" al
:QQl!ryminał. R~ecz się oczy\viście nie~
Oąję, j-altkohvi-ęk uprowadzenie TeresyZ,:o .... 
~taję ,przeprowadzone; porwany zostaje kto 
'inny~ a. jednak Teres,a znajduje się w ha
l"$mi~.J; .. ·w innej roli. 

Rewelacyjnyepilog uwalnia z objęć 

;Ig Wywierą sztuką., nlę zę~§lJf; ' •. W~ęca;rtt' . 
"Gdyby ktQ znał moją tajemnicę" ć',Ju-s'uf 
(R~j~ll(~rt) bafQzo t;lobry jako ę\uiu.c:b,· któ 
t'y jednak ..• może być mężem~ Wszyst'k,ie ro
Je, a.ż dQ anonimowegQd.ęrwi~za (,&pjQć. 
l?i~t.rQw) włączn~e -' śWi-etl1ję . Oli~~~Qpę~'; 
Operetka na szereg Illomentów rewJQ~vY1:!li: 
Mar:YI?-arz; wyszli barcUo plastycznW· i 'sti~( nowlh zajmującą wstawkę.;.,: 
. .. Szafrań~ki w :poli Muzy, sPiskQ:~e~i:' 
kandydata do tronowego krzesła, PagiiY'liJr~.r 
jak urQd.zony do wszela.,kj'ęgo rodza,ju kó-ri'i..-: spiracji. . 

.. Aktualne powiedzonk.a i ipiew? ;~tan.Q-
W1ą miłe i zajmujące urozmaic;enie' 'wę,~Q:Jej 
'Operetki; ., . ;,Jeb) 

cha pragnąc; godnie zakończyć sezon kon::: pie, nie dadzą ci spać, pakując się.:d,O'iUS2li·, certf,)\vy, zaprosiła na 21 .. y (Qstatni) koncert i do Ust. MlłChy siadają na ranaęh i:r--Qzn:ó~' ,~istrzowski genjalną koloraturową. śpiewa $z~zarazki wszelakiego rOdzaju, powodująr czkę p. Adę Sari, która obecnie po niebywa wiele chorób. 
łych tryumfach w Ameryce <I powróciła do Z tych względów walka śmiertelna :& kraju, poczem koncertowała z kolosalnem muchami jest obo\viązk1emkaZd,ego'kultl.lł pówod~eniem w Berlinie, Danji, Norwegji, l'ą.lnego c:złowieka. Trzeba je tępiĆ bez1ito~ S~wecji,vViedniui Czechosłowacji. nie i to natYGhmiast, gdy jesL ich ,jeszcze Po koncertach w Polsce znakomita m,ało. pziś, zaraz kupmy trucizny.i;.tęPlnl artys.tkaw~-Jezdża do Budapesztu, gdzie wy . je, zanim nam i!5J.ę da wac łJęd2.1e.' w'eznaki, stąpi \v operach "Cyganerja" i "Rigoletto'~ zanim wylęgną się całe roje lTi.uch, z które~:. Koncert p. Ady' Sari odbędzie Się w mi już rady sobie dać nie można. Fi~armonji w ezwartęk . dnia 2·3 b. ID. o Pamiętajmy więc . przedewszystk1em-sodz. 9 ... ej wieczQrem. że mucha jest b. niebezpiecznym wrogiem 

MUCHA. 

ludzkości i że pozostawiona w sPQ~oju mu .. 
cha da nam 2 miljony wstrętnego ,potoIll: ..... 
stwa, które nam zatruwać będzie zy'cię całe 
lato. 

. Wobec ust.a~ając~j ,sl~ Z dnia na, 
dzięń, .pięknej7 cieplej pogodY.. wiosennej ~ 
Dyrekcja Teatru ·Miejskiego zamierza już' w . 
najblfższychdniacli otworzyć, sympatyczny 
Teatr Letni w Ogrodzie Staszica. 

Wraz z nastaniem. ciepłych dni wio~ 
set.nnyc1r·:zjawia się w mieszkaniach na-, 
s~ychmucha. 

....... ~ .. 

. Nainaugura,cję etaną. będzie· sensacyj 
na farsa Z wSPÓłCZ€Sliego. zycia " sowieckiego 
W.· Katajewa"Kwadratura kola"; urozmai
COna śpiewami itancami. 

ZAKO&CZENIE SEZONU,', 
KONCERTOWEGO. 

Dyrekcja 'koncertówAHreda Strau-; 

. . Naiwni cieszą. się widokiem i ochra~ 
nią.ję,. ją nawet, witając ją, jako zwiastunkę 
wiosny. 

.;..... 000[ ... muszka l Pierwsza inuszl{a ... 
DajCież jej' spokój nie~h. ~obie lat~ ... 

I . muszl~ lata swobodnie. iw ciągu 
krótkiego sw~go, żywo;ta ·PQząstawia :poso:: 
bie. tylko 2 .miljony potomstwa! 

Oezywiście7 gdy się to. paskudztwo za
cznieplenić, pełno. ich wówczas wszędzie: 
Sia.dajlł na chlebie~ topię,siQ wmleku,.zu-

Złote - to niewielka ,kwota " .. 
a możesz za nią nabyć, los : 
Wielkiej Lo.terji . ,Pantofei·. .., 
P. W. K. gdZie wśrod mnost... . 

Wił cenych pr€mji są 
4 główne wygrane warlośąi po 

75.000 Zł. 
! Losy do nabyciawszędzi'e! ...• ~ 



,,::. tiROZWOl'''', Wtorek 14 maja 1929 rokU. Nr. 132 
id'f i"ł* 

ił 0rohnn o~łOSlnDja:ll· '·.C:ktYŁ.Ó~~ .• 2::. i.e~.".~.~ó:~:14, stn1(1 ML U UUli U lepIe) kupUle sl~meble Jff4<>~w. 
=-____ ....... _......; __ ~. tylko w zakładzie tapicer- y' 

:Karól I 
, 
I r 

. inżynier Budowniczy i Geometra 
"- 'Przysięgły ~ . K . d & skim B-ci Gabalów Nawrot ' 

upno· I sprze BtC. te ,8. Otomany, tap~zany 

U W A G A! Sprzedam fa-AI.K Gś,iusz i 3, I 
tel. 2-15 

od1 do 3 i od 5 do 7 re 

bryczyk:ę . parterową mu
rowaną. motor 8 konny, w 
pełnym komplecie, domek 
murowany 2 pokoje i ku-

fotele f krzesła, kredensyj 
garderobystoł"otaz pn,
mujemy waż.IIcie .zamqwie 
nia. wykonanie solidne. ,Na '" 
raty- za gotówkę. 4253 wyrobu laboratorjum pr2.y 

aptece S .. HAMBURGA i 
S-k. w Łodd Główna;o Roboty pomiarowe nia, oraz warunki platnoś-

i","ro]ektv 'budowlane - nadzór techniczny - żelbetni~two ci, blisko .Łęczycy cena 
42,000 zł. Posiadamy wy-

flan~~rIJiarzEK fl~ si~ci ~analizaGJjn~j 
Sprzedam tanio. otomany, , 

,leżanki . i tapczany w 
różnych fasonach na dogo. 
dnych warunkac.h ,z gwa
rancją tapicer Andrzeja 45 

7890-2 
Porada prawno .. administracyjna 

,1A !'i fi \\ reh technicznych 

bór gospodarstw nadające 
się pod letniska, oraz wille 
z wygodpmi. domy nowo 
zbudowane dochodowe w 
cenach przystępnych. Ma",: 
jątek 120 mórg z budyn ~ lace 8,000 i 10,000 łok~ 
kami murowanemi z peł- ~ kwadr. w :Rudzie Pabja 

~, .. Ka.·".,~d', \t u'U'P', J.ii-ec ;iHO.H •••• ~~' nym inwentarzem żywym nickiej"'psprzekdam-"k W11i1ado-
" ' ~ fU .Dr. _ ve:. i martwym, w cenie 110.000 mość iotr OwS a m. 

\,':_' ':l~~.'ZY-łVi:tr:,ś~o wSPbi:- 5. . 7900-2 
,.. . dbający o rOEwój swego interesu ogłas%a '. rze pośredniczem Boro~ Cprzed~mpolowę domu 

-:;~, się ~'yłko w bezkonkurencyjnym dzienniku : wieckiego Zgierz, Parzę- LI w śródmieściu z powo-
_ fIjj; czewska 3, komunikacja .du wyjazdu_ Oferty; do 

iaK,Jm l' est U D, 8 RlłZ W OJ" J tramwajeII?- Ozorkowskim, "Rozwoju" pod·" W .. p"fł 2 
J " obok magIStratu. 

OOOliOOOO@O@łI«i«iOO @OOOSSS!l;S_1I (91 

I o zł 
'. poszukuje na pomieszczenie dla' I Stałej Komisji 
. Poboro"wej lokalu parterowego w śródmieściu przy 
klfniittamwajowej, składającego się z 4 dużych jas 
'nychfsą.chych ubikacyj, nadających się na gabi
.:netydla badań lekarskich, przyczem wymagane 
, są ,c1wa, wejścia. 

. 9fetty. skIadać należy w godzinach urzędo
wych w" Wydziale Gospodarczym przy Placu Wol 
~'ności14, pokój 34, do dnia 15 czerwca r. b. 

...................... ~~.f.,' .................. MBI 

ł 

I 

l
-Wie pan, jestp.m niebywale szczęśliwy. Ku-

. pjlem Za UO miliard':'w wydanie Horacego. druko-
wane w Amsteruamił" w f. 1780. Wydanie to jest 

~(JIlJ[l(lliłl 1~~~~~d~ie~~~l:~d~~,~~,~c~en=n~e~.~K~.a~~u~'a:=st~r~on=a~fo~r~~~am==ie==rO~i~~~e~_~~~ 

~II-- ' 

•. łrRl~flYSto co 
" ' .! półdzlelnla z ogr, odp. I' Posad, i prace 

. ;Ruk lłłoliuła '1881 fwangieUtka & 15 -----otrzebua służąca na przy 
przyjmuje z oprocentowaniem chodnie. Główna 61 le-

"VFkłtoy o.zt:lędnojdowe W Złotych wa oHe. l piętra m. 37. 
z wymówieniem i na każde żądanie 7896-3 

U kła: dy OS%'idnoścłowe W Dolarach 
innyc,h'\\aluhch obcych, 2.wrotnie w Dolarach H.p 

,;~~łatv~!ia \\82elkie operac'e bankowe 

, ł.. BA K D IZ O y . I 
:'tSf) naI~IT,-kaletek stalowych (Safes) 

-~ ~ 

ft'f htlWtA I~ PUlffiAłłl 

r{ otrzebni ludzie do sprxe
daży luster i obrazów 

po domach. Skła'd T a rgo 
wa 12. 7918-2 

Y
;f' oszukuje się mechanika 

do wyświetlania filmów, 
który poza godzinami swej 
pracy mógłby. poprowadzić 
aparat od godz. 7 wiecz. 
Oferty z odpisami świa
d.cw pod "Kino u 

7922-1 

n.oh'zebny służący od za
r raz. Brzezińśka 36 Rusz
czak. 7888--3 

Letnisko we dworze wiej
skim - odlegloić od 

stacji kolejowej Bratków 5 
kilometrów - okolica su
cha. ogród Iączy się % laM 
sem. - Bliższe szczegóły: 
Piotrkowska 17, Biuró S. 
Domański i S-ka, od gbdz. 
2-5. 781 _ -8.12.14 

Malarz odswierża miesz
nia tanio i ładnie. Prze

jazd 59 m. 26. 7928-2 

lokaie j mieszkania 

Letniska nmeblowane. rze
ka, . piaSki, lasy sosnoWt>. 

Wiadomość Południowa 6 
m. 6 l I Pił front, 

DrUCiane ~t~~r: 
Gazy miedz. do Hltr6w 

"Rabitzu do rob6t 
betonowych 

we ,wszystkich metalach 
wyrabia i poleca 

u~~q)lf J 'lfS 
Ł0DŹJ 'Wólczańska151 

telef. 28.97. 

N& raty taniol 
l1ald1lodRlelue 

warunki 
Pierwszorzędne palta dam
skie. męskie" obuwie ołaz 
ws:z.elkie towary manufaktu 
rowe, ~alanteryjne poleca 
firma "K B. E D Y TU NA
WROT 15 l piętro front 

7930-0 

Na nadchodzące 
św ięla 

poleca: 'pończochy 'jedwab..; 
ne, fildeco5 t skarpetki mę
skie, pończochy, . dziec.ińne 
reformy, ręk.awiczki.. Ceny 
bardzo przystępne, ora % 

przyjmuje pończechy do re 
peracji 

SI( L E P 
KazimIery llelonko 

AL. KOŚCIUSZKI 37' 

WIelki wybór w6&1I6w dll'
cinnych ~1'81ow ych i uguJiic. 
Jlych; i :ó'łek metatowyeh ·"'yły
mącd:i llbotU1katła}ua, materoce 
w y ś c i 8 l li fl ę oru lIla(cur:I
sprętynowe hlghlldcznc l/I ~ (. t~l.t" 
do meblo.yCb lóiek padłu! 
miary naŁl't,ć moina aajtaBllel, 
I Da najao!iodn~ejSiufllch W~ 
runkł!lC~ w fabryozaym sldadzie 
., U uB łł O P O L .' 
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lw podwórzu) tel 58-61 
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rEN:A ;OGŁOS Z E Ń: Przed tekstem 30 grf w tekście 30 gr. za tekstem _ 25 gr.; zwyczajne 14' gr.; nekrologi 30 gr. komunikaty 25 gl" :xa 
,wiersz ~ilin:etrQwy lub jego miejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 10gr.z~ .-wyraz . duże l~tęry 50 gr.~ naimnieisze ogłoszenie 1- zł 
Qgłos~enia. zómiejacowe 50 proc .. droiej,zagr. 100 roc~ Str'onka pr%ed tekstet?' IW !ekś.~le podzielona na 3 ł"mYtf:a tekstem naS łall1ó\\ 
Artykuły bt5ż ciznacz'enia hónorarjum uważa redakcja za bezpłatne. Ogłoszetini. przyjmuJe tnę do g. 7-ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminOWi 
:"W ') d cc::zenie c€lcUE:'; 8< rrnitr. nie ccpcwiada. Każda nowa pcdwyika obow!ą7: l=Jzedten- J:.nYję~~ ogłos2enie Łez uprzer;:niego 2,i\wiadon-.l( f 
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